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bohater wolny światowe!, 
członek francuskiej rady 
wojenne!, ostrzega przed 

zbrojeniami Niemiec. 

Wybory w Warszawie będą odroczone? 
rlłsqdij flornisorutsne "' n1aeislro(i~ slolei•n1JD1 lrDJat 

rofl rnojq ;es•.:..~r 
Prasa warszawska donosi: J terminie 6 miesięcy Od dnia mianowania/ więc wybory musiafyby być zarządzOne ·kres rządów komisarycznycli na dalsze 
W kołach samorządowych kursuje komisana. Ponieważ p. KOściałkowski najpóźniej do 1-go września r. b. Rada : pół roku, a tem samem przedłużyć o pół 

uporczywa pogłoska, że termin wybO- objął rządy na ratuszu 1-go marca r. b., Ministrów może jednak przedłużyć 0- roku roz.pisanie wyborów. 
rów do nowej Rady Miejskiej w Warsza 

~:;::dz~~=.un~ę:yś7::.:j.~:'. W szale zazdrości udusił kochailk~ 
ny być rozpisane najpóźniej do dnia 13 raszna zems 8 wzgar zonego OC 80 a •. -. ~S 8 S tego mor-rządc'Wej wybory w Warszawie p<>win-ł St t d k h k B tj I k• 
lipca. PostanOwienia te pr.zekreśla je-. dercę ·skazano na 10 lat Wlęz1en1a 
dnak artykuł ustawy, który przewidujel Zamość, 3 czerwca. I cydowała się wylść za mąż za kogoś momencie obudzila się córeczka Binko· 
mianowanie kOmisarza na Okres 6-cio- Niezwykła zbrodnia której ofiarą innego, wobec czego z Reguliczem wej, lecz do calego tego zajścia nie 
miesięczny i zarządzenie wyborów w. padła matka dwojga dzieci, wydarzyla miało nastąpić zerwanie. Kochanek przywiązała wagi, gdyż matka zabra· 

się w powiecie biłgorajskim, we wsi zapałał jednad zazdrością. - Słysza· niala stę wtrącać w sprawy jej i Regu· 
Obsza. no często. jak jej wymyślał, bił ją, a licza. 

Od dłuższego czasu między 21-let- nawet grozil że zabije. Tymczasem zbrodniarz zadał kochan-43 przedsiębiorstwa 
zostały zlikwidowane w Łodzi 

nim Józefem Reguliczem, a 36-letnią Krytycznej nocy Regulicz jak zwy- ce kilka ciosów w głowę tępem narzę· 
Eugenią Binkową, matką dwojga dz;eci kle zjawił się nocą u Binkowej, wy- dziem, a następi~ - zarzucił jej pętlę 

Łódź, 3 czerwca. istniał stosunek miłosny. Binkowa z ciągnął ja z łóżka i wlawszy jakiś płyn na szyję. 
(it) Kryzys w Łodzi wyciska coraz mężem nie żyje. Ostatnio Binkowa zde- do jej ust zaciągnął do sieni. - W tym Nad ranem dzieci znalazły matKę. 

mocniejsze piętno. Jak sie dowiaduje-, leżącą w sieni na śmieciach. 
my, w ciągu ubjegfego miesiąca urząd G ~ b I • k Regulicza aresztowano. W Sądzie 
przemysłowy I-ej instancji zanotował ro z s re I u Okręgowym w Zamościu odbyła się 
likwidację aż 43 przedsiębiorstw na te•j obecnie sprawa Regulicza. 
·renie Lodzi, W liczbie tei bvło 21 za- w przemgile jedwobniczgm Po kilkugodzinnej naradzie sąd wy· 
kładów przemysłowych i 22 urzedsię-~ • . . . niósł wyrok, mocą którego Józef Re-
oiorstwa handlowe. I Lodź, 3 czerwca. radzenia się nad ewentualnvm straJ- gulicz skazany został na 10 lat wię· 

Tak poważna ilość zlikwidowany1.:h; (it) Jak się dowiadujemv we wto- ki~m w przemy~le jedwabniczvm w Ł'l zienia. 
przcdsiQbiorstw jest bardzo niepomy-1 :ck crlbędzie się specjalne zebran:~ za- dn 
śJnym objawem, ze względu na wzma- rządu klasowego związku włókniarzy C:~ndz: o. to, iż przemysł Jedwabni- ~--•••••••--• 
gające się bezrobocie. oraz delegatów fabrycznych. celem na- c7y wypowiedział urnowe zbiorową ~ 

termin wypowiedzenia uptvwa w dniu „ Tajemnica 
Katastrof a samochodowa na torze kolejowym 1 t;

1

1~:~1:~!i:~lf !~~f ::!~~~~~·~ zielonego pokoju" 
Pa .... az'erow1'e cudem un1'knęl1' s'm1'erc1· stanowity ~ypowie~z~nia nie orz~jmo- to rewelacyjny przebój który 

:> wać do wiadomości I doma~ać się u- ukazał się w 53 numerze 
Inowrocław, 3 czerwca. oraz 6 pasażerów auta widząc zbliżają- trzymania umowy zbiorowei na do- „CO Tydzień PO\ViBść" 

Na torze kolejowym Inowrocław - cy się pociąg, w ostatniej chwili urato- tychczasowych warunkach. 
Toru!1 wydarzył się wypadek samocho- wali się od niechybnej śmierci. O ile umowa nie będzie urzedlużo- Do nabycia wszędzie. 
dowy. Ocaleni pasażerowie odwiedzili. na-1 na organizacje zawodowe i dele2acł fa. Cena egzemplarza 30 gr. 

· Powracający z Torunia do Inowroc- zajutrz naszą redakcję i zgodnie twier- bryczni zdecydowani są proklam()!Wać 
ławia samochód osobowy P.L 11920 d~li, że na pae~źdz~ ~ebylo św~tla s~t~ra~j~~~.· ---••••••••~~~~·~~~~~~~~~~~~~~ najechał na szlaban na przejeździe ko- amarantowego, oraz że zapory opusz- • 
lejowym w Glinkach, złamał go i stanął czone zostały dopiero w chwUi zbliże-
na torze. nia się pociągu. 

Kierowca i właściciel samochodu. Samochód ma zmiażdżoną cpłodnicę. 
przemysłowiec p. M. z Inowrocławia, Podpalił stodołe, aby uzyskać asekuracje 
TrzeJ• robotoJ•cy zafrUCI·· Rolnik został osadzony w więzieniu śledczem 

Toruń, 3 czerwca. J Do<:hodzenia wykazały, - że Blum 
• • • • • (cd) W za~oodziie rolnika Henryka sam pOdpalił swoje mienie, celem uzys-podczas wydobywanta węgla Z dztkteJ odkrywkt .Bluma we ~i Lem~a.rk, ~ow. br.odmdki) kania premji ub~pieczeniowej •. Z?st~ 

Katowice, ;f czerwca. ziemi. Towairzysze pośpieszyli im· IL po· wybuchł poza~, ktory ~LS~ozył ~todioł~ on a:reszitówany 1 ?Sadzony w w1ęz1emu 
Na polach w Siemianowicach wyd<>·! mocą i wydobyli n.a powierzchnię. Kwiat wraz z paszą 1 nar.z,ęcLz1a~1 roln.1cz·em1. §lecLczom w Brodn.~cy. 

bywali węgiel z dzikiej odkrywki trzeq kowskii w czaisie wyciągain4a go urwał Szkody wyn·oszą kilka tysięcy złotycli. 
bezrobotni Jam Kwiatkowski z Bogucic, się i spadł na dino ze znacznej wy.sokości 
Karol Straibel z Katowic i Henryk ponosząc ciężkie obrażenia cielesne. 
KnPcz, z Małej Dąbrówki. W czasie pra Wszysbkiich przywrócono do życia a 
cy wszyscy zostali z.atruci trującymi ga- Kwiatkowskiego w strunie ciężkim prze· 1 
zami, wydobywającemi się z wnętrza wieziono dlO sZ1piibala. 

Okradł ojca i uciekł z kochanką1 

Romantyczna podróż zakończyła się więzieniem 
_Bydgoszcz, 3 czerwca. sta. Dopiero w Poznaniu, naskutelk in-

(sm) Przed sądem okręgowym sta- terwencH okradzionego ojca, zostali 
nął 20-letni Maiksymiljan Slebioda, zam. przychwyceni i przetransportowani do 
przy ul. Gdańskiej 99. Bydgoszczy. Przy wyrodnym synalku 

Na ławę oskarżonych zawiodla go znaleziono jeszcze 900 ztotych, które 
chęć przeżycia romantycznych przygód. oddano strapionemu ojcu, zaś sprawcę 
dla których urzeczywistnienia skradł osadzono w areszcie. 
swemu ojcu 2.600 złotych. Udał się z Na rozprawie obiecujący synalek 
temi pieniędzmi w podróż w towarzy- ttomaczył się, że do kradzieży skłoniły 
stwie swei kochanki. 21-letniej Stanista- go ciągłe nieporozumienia z ojcem, zas 
wy Szwekelówny. ; ojciec twierdził, iż na złą drogę po· 

Romantycznie usposobiona para, czu I' pchnęla syna kochanka. 
jąca mamonę w kieszeni. objechała w Sąd skazał .. rom antyka" na 6 mie-
krótkim czasie wszystkie większe mia- ~ięcy więzienb. 

napad bandytów-automobilistów 
Złoczyńcy steroryzowali i obrabowali struchlałych · 

wieśniaków 
Inowrocław, 3 czerwca. ków, zwrotu znalezionych pienięazy. Na 

odmowną odpowiedź, jeden z nich wy
ciągnął rewolwer i teroryzując Sobcza
ka, zabrał mu jego 100 zl. 

Od pewnego czasu w okolicy Inowro 
cławia grasuje szajka bandycka. W szpo 
nach tej szajki, znalazł się w tych dniach 
mieszkaniec Kruszy Duchownej, p. Sob- ••••••••••••••• 
czak, któremu w sposób bardzo orygi
nalny zrabowano pieniądze. 

Sobczak na jarmarku w Kruszwicy 
sprzedał krowę, za którą otrzymał 1001 

Zuchwały napad 
na pociąg 

zł. Gdy wracał ze swym 17-letnim sy- Gniezno, 3 czerwca. 
nem do domu. przyłączył się do nich ja- Na s2'llaiku kolejowym Dalki - Gniez 
kiś nieznany osobnik. W pewnej chwili no banda, złożna z 15 mężczyzn doko· 
oświadczył on, że zgubił 100 zł., twier- Illo ba111da, zło1żona z 15 męż.czyzin

1 

dloiko
dząc, że Sobczakowie je znaleźli. roiwy z węglem. ·' . 

Wkrótce najechał tajemniczy samo-j Sforaiel1ziiono -Ołkoł'<> 400 kg. węgla. 
chód, z którego wysiadło kilku osobni- Nim na.de.szła pomoc policji opryszko 
ków. Zażądali oni od truchlalych kmiot :wie Wll"az rz węglem adoiłalli ,zJbileic. · 
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_932 razy pud dał sie transf uzj1 krwi 
· ratując od śmierci ni1ułeczalni1 chorych. ~ Fenomenalny organizm 

i n11zwykła kariarB młodago paryżanina, którego 
flreDJ posiudo OJldściDJOŚ«:I letsnlc:•e 

(z) Pisano j~ż nieraz o tych niezna-1 zdrawia bliźnich - mówi .Lechien, _ dym poszczególny-m wypadku. Zwa
nych ?ob~oczyncach Jud~kości, któ- wypełnia mi życie. Zdarza sie. że cud żywszy, że organhm Judzki zawiera 
r.zy. of!ar!!2ąc swą krew, nieraz ratowa taki mogę obs~rwować bezpośrednio przeciętnie S - 6 litrów, ilości krwi, któ 
h nieul.ec~al~ie chorych. Każdv szpi- na stole operacyjnym. Nieraz jed-nak re ofiarował Lechein są wprost zdumie 
tal P.os1ada hstę tych, do którvch nale- zbawienne wyniki tranafuzji każą na Wśljące. Mimo, ii zwykła transfuzja 
ty się zwracać w razie potrzeby. siebie czekać kilka dni. Mogę sie jed- krwi przyprawia o utrate 250 - 300 
Paryżanin Gabriel Lechien pobił bez nak -poszczycić, że wypadki uzdrawia- cent. kub„ zdarzyły się wypadki, kie

sprzecznie rekord, 0 ile chodzi 0 ilość nla są bardzo liczne. Z 932 .transfu~JI, dy Lechien dawał 700 - 800 cent. kub. 
zabiegów. którym się w swem życiu którym się poddałem, zaledwie 15 mia- a raz nawet poświęcił blisko litr, aby 
poddał. Dokonano na nitn mianowi~ Io wynik mezada":alający, . uratować kobietę, która straciła znacz· 

. cie Ten „dobroczynca" prowadzi do- ną ilość krwi wskutek sitneirn krwoto• 
transfuzji krwi aż 832 razy. ktadną statystykę wszystkich opera- ku. Specjalną dumą napawa Lechiena 

cyJ, w których brał udział. Wytrzy- fakt, że krew jego posiada szczególnie 
Lecnien nie doznał iednak żadnego malość organizmu ludzkiell:o ilo'Ść lecznicze właściwości przv wszelkich 

szwanku na zdrowiu. Twierdzi on na- produkowanej przez ten organizm zachorzeniach streptokowvch. 
wet, iż ·do czasu, kiedy poczat udzie- krwi, jest - według zapisek Lech jena GabrjeJ Lechlen posiada cata kolek
lać swej krwi pacjentom. ustąpiły - doprawdy zdumiewajaca. Tak cJę listów dziękczynnych, wvstosowa
wszetkle dolegllwoścl. które mu daw- naprz. w listopadzie 1932 r. ooddał się nych zarówno przez uzdrowionvch cho 
niej dokuczały. on 12-krotnie transfuzii krwi. W ubie- rych, jak i ich rodziny. Ten samotny 

- Gdy miałem lat dwadzieścia, _ gtym roku w wyjątkowo cieżkim wy- człowi.ek ;>osiada około tysiąca „braci 
opowiada Lechjen, - stale narzeka- padku 10 razy z rzędu użyczvl chore- I sióstr-•, zawdzięczających mu swe ży 
Iem na Jakieś niedyspozycje. teknrze mu sw.ej krwj. cie. Wielu z nich koresoonduie ze 
twierdzili. że nadmiar krwi wywłe;a Notatki Lechiena zawlera.ią dane od swym zbawcą, zastępując mu w miarę 
ucisk na mózg i radzili mi. abvm od nośnie ilości krwi, oddawane.i w każ- sił i możności brak bliskiej rodziny. 
czasu do ~zasu poddał się zabiell:CWi pu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sz~zar.ia krwi. 

· Lechien nie założył sobie domowe
~o ogniska. Uważa, że byłby złym mę 
zem, ,będąc zmuszonym na każde we
zwanie, czy to w dzień, czv w nocy, 
śpieszyć na ratunek zagrożone20 żY· 
cia. 

Smierć ,,króla parówek'' 
Harry Stevens był jednym z najbogatszych i najpopular

niejszych ludzi w Ameryce 

- ~wiadomość, że 

(sb) W tych dniach zmarł w Stanach Ameryki, i nazwisko jego znane jest 
Zjednoczonych Harry Stevens. Jest on od Kaina<ly aż do Me·ksyku każdemu na· 

krew moja u- jednym z niekoronowanych królów wet dziecku. 
Stevens znany jest' popularnie, jako 

N OC n e W • 
t • „król parówek". Nie znaczy to jednak 

J zy y w. am P.I ra bynajmniej, by Stevens był wynalazcą 
• -tego smacznego pożywienia. Wpadl on 

Niesa~owlte z1~włsko w mieszkaniu rodziny angielskiej tylko na myśl SPOPUiaryzowania paró· 
. (z) W m1a~teczku F1m~bury w Anglji, przeniknąć do pokoju; albowiem wszyst- wek, . a. przez zawarte zgóry kon!rakty 

~1eszka rodzina, która ostatnio żyje w kie otwory i sz.pary na podłodze i ścia-i ~vyeli~inował •wszelką konkurenc.ię, sta 
ciągłym stra~lm pr~ed '!izytę„. wampira • . nach byty zalane cementem. Jąc się najbogatszym człowiekiem 

M~larz Baice, z.on~ 1ego oraz trzy có Po upływie paru dni, zjawisko to się Ameryki. · 
recłz:ki: .Joan, Mar1one i. Ellei;i, zaimują ~wtórzyło, przyczem ofiarą padła trze-! Stevens pochodzil z Anglji, Ojciec 
ma e m1·e5zkan~o,. składai1ące się z kuch- cia dziewczynka _ Joan. jego był adwokatem. Gdy Stevens u
ni, ?w:u.ch pokmkow! położonych w sute Ni.e mówiąc już o tern, że pojawienle kończył 20 lat, postanowił szukać szczę 
rynie 1 1edd1e~o i;>okoiu na. parterze. Przed się w Anglji wampira - podzwrOtnikO- ścia w Ameryce. Jednak nie bardzo mu 

WOLNA TRYBUNA 

·Beztroskie życ~a 
mit:dzy dwiema kobietami.- Po· 
st-:powanle, które zasługute na 

najwytsz11 nagan-: 
PA.NI OLGA. Z PRZEJAZDU. Droga Pani, 

nie wolno być tak, wzsledem ludzi nleuln•· Nikt 
przecież siłą nie wydrze Pani zapracowanego 
1rosza1 a unikając ludzi, nie będzie PM!I miała 
możności poznać człowieka, który bez żadnych 
ubocznych zamiarów, zechce zostać Pani przy
jacielem. Znajomości należy kontynuować, ale 
do pięknych słówek trzeba sie odnosić krytycz· 
nie I nie ulać Im dopóki nie PoZna się wartości 
człowieka, który Je wypowiada. 

„TRÓJKĄT'' W KRAKOWIE. Postępowa• 
nie Pana zasługufe na naJwyższą naganę, a oby 
dwie kobiety powhmy Jednocześnie wyrzec się 
Pana. Jest Pan mężem I ojcem dziecka, nie za
rablafącym na utrzymanie - trudno. Dziś wie· 
ceł mamy tego rodzalu wypadków. Zdradza Pan 
swoJą żonę z kobietą z którą przed ślubem 

łl\CZYłY Wu blltsze stosunki I kobietę tę wpro
wadził Pan do sweao domu, stworzywszy sobie 
ldeaJne warunki trólklłta. Mało teio, znalazłszy 
się bez pracy, nie kłopocze się Pan o to, Jak te 
pracę znaletć, ale. tyjąc sobie wyaodnle z lun· 
duszów łożonych przez tę pierwszą, martwi się 
Pan o to, te obydwie czynią Panu wymówki. 

Jest Pan zbyt wygodoy I zbyt idealnie WY· 

obrałał Pan sobie beztroskie życie pomiędzy 

dwiema kobietami. Ma Pan żone I dziecko I 
dlatego, nie wolno Panu wybierać wygodneso 
tycia z kobietą z którą coprawda kiedyś łączy. 
ły Pana bllżs:z;e stosunki, która zapewniłaby 

Panu wygodny tywot swofeml funduszami, a 
pozostawiać na łasce losu tonę, która z małym 
dzieckiem nie mogłaby sobie dać w życiu rady. 
Życie, to nie Jest pełen niemożliwości i plęk· 
nych scen, scenariusz filmowy, ale szereg twar
dych obowllłzków, które raz przyfęte, trzeba 
spełniać, nie uclekaJąc się do postępków wyso• 
ce oleszlachetnych I wręcz niemoralnych. Musi 
Pan porzuci~ beztroski pasożytniczy żywot I 
poszukać zalęcla, aby zapewnić byt, tym wzgle· 
dem których ma Pan wielkie obowiązki. Prze• 
dewszystkiem nie woolno Panu zapominać, te 
to Pan powołał do życia nlewll'lfle Istnienie, któ• 
remu nie wolno pokutować za to, te oJclec Jego 
chciałby sobie zapewnić wygodny byt. Jest 
Pan odpowiedzialny za los I szczęście dziecka, 
które powołał Pan do tycia. 

PANI TAMARA Z KATOWIC. Inform acyl 
zaslęgtlłe Pani w mlef scowym szpitalu, atbo tet 
w mleJscow:ym oddziale ,,Czerwonego Krzyża". 

_paru ty~odn1am1 tri:y ~z1ewczynki noc.o- wego zwierzęcia z gatunku nietOperza__ się powodzilo. Do 44 roku życia praco
wały w.1edny~ z pokoików w s.uterym'!, Jest mało prawdopodobne, najskrupulat- wał jako ślusarz w jednej z fabryk, za
Ma~ka 1~h, za1rzawszy do pokoiu córek, niejsze nawet zbadanie pokoju, omal że rabiając z trudem na utrzymanie. Ste· 
atwier.dzita, ku. s~emu ?rzerażeniu, że hermetycznie zamyka.nego na noc _ nie vens był niezwykłym amatorem t>OPU-
8:Ietn01a Matj~me 1 7·lelnia Ellen, są s~J- dało żadnego wyniku. larnef w Ameryce gry „basebal". „BEZRADNA NIEZAPOMINAJKA" W LO-
nie p krwawtOne. Obi~ dzł~~czynkl mia Na.jbardziej zastanawi~ą~e jest za· DZL Droga Pani, prosze nie staczać się po 
ły na ręka~b dziwne Jakies slady, Jakby chowa.nie eię psa Bince'ów Nie chce on W czasie wielogodzinnego meczu równi pochyłe! złego postępowania. Nie motna, 

· od po.kąsania. Miejsca te były Opucbnię- w żadoo sposób przekroc;yć progu po- Stevens odczuwał wielki glód· Przyno- po Jednem rozczarowaniu, srokać 11:apomnlenla 
te 1 sine. koju, w którym spały dzieci, a gdy sipro- sił ciągle rozmaite pożywienie, jednak w prótnych uciechach życiowych, gdzie o oa-

W ~zwa:iy lekarz ~taną! p·rzed zaga~- wadza się go siłą pod drzwi. naieża mu żadne mu nie smakowało. Dopiero go· stępne rozczarowania nie trudno. Postępując w 
ką. t;i1e mogł on stw1erdi:1ć pochodzenia się sierść, wyje i z całych sił usiłuje wy· rące parówki przypadły mu do gustu. ten sposób, stociyłaby się Pani wkrótce, sama 

' p(')de1rzanych śladów. Szczury n.ie mo·gły rwać się z trzymających go rąk. Wówczas Stevens zawarł kontraktt ze o tern nie wiedząc i sama tego nie chcąc, na 
stowarZYszenłamJ sportowemJ, gwaran dno życia, w bagoo wlelkomieJskle, skąd niema •1• il• ftn padł na los n1• b s k tując sobie monOpOI. Jut powrotu. Przeżywszy Jeden wielki bóllfed· 

l'I I ~ „. e o zezy a Kolportowane w olbrzymich ilo- no wielkie rozczarowanie, powinna to Pani 

C ściach „hotdogs" _ zostały momental- uznać za przestrogę na cale swoJe dalsze tycie 
enny dokument znaleziono w trumnio nie rozchwytane. W ciągu krótkiego 1 zmienić odpowiednio do tego swofe postepo-

(z) W Poitier, prowjnckmalnem mia- Po wydostaniu szczęśliwego losu czasu Stevens stał się ,,królem paró· wanie. Prosze .się zaląć pracą, nauką, ~ze~aml 
s~eczku. franc~skie.m, wydarzyła się nieboszczyk został powtórnie pochowa- wek". Obecnie olbrzymi lego majątek powatnieJszem1 od flirtu I zabaw. Zmieniwszy 
nieco.dzienna ~istona· . . ny, zaś grupa jego przyjaciół odzyska- odziedziczyło trzech synów. I całkowicie tryb tycia, zostanie Pant, mimo 

Kilku kupcow - przyJac1ół nabyto ta możliwoś~ podjęcia wygranej. . wszystko co .uczynła, mimo swego błedu, ko-
~spólny los lnterji narodowej. Los zlo· bietą godną szacunku, Bł•d· popełnić mote kat· 
zony byl na 1 1. cchowanie u jed ego z I dy człowiek, albowiem nikt z nas nie Jest nie· 

2~:;;f i::fl~n~:~t~~~~~f ;~:: J~obJtl mJiliw~~a" nieoitroine10 automobiliUJ ~~;~:~~:;.:~f ~~:;·;~;,;·~~ 
czywiście, do opisania. Traf chciał, iż Właściciel samochodu ukarany za „polowanie" na zająca sób swoJą winę, powstałą wskutek nleoględno-
nakrótko przed ciągnien '. em zmarł na· w niedozwolonym okresie ~cl t fekkomyślnośct, wówczas będzie Pani mia· 
gie jeden z wybrańców fortuny, u któ· la odwa1ę wyznać człowiekowi powatnemu, 
rcgo na przechowanie znajd~w':li się (sb) Przed sądem najwyższym w którym zabronione Jeat polowanie na który zechce z Panią przejść przez dalsze ty-
16s. Kiedy pozostali zwrócili się do Rzymie rozpatrywano obecnie niezwy- zaJace. cle, te popełniła Pani błąd, ale błąd ten odpo-
Wdowy z prośbą o wydanie cenpego do kle cfel<:awą sprawę. Szczegóły jej są Ponadto w „polowaniu" użyto nieod· kutowała swolem pótnieJszem postępowaniem, 
kumentu upoważniającego do podjęcia następujące. powiednlej „broni". Wobec tego samo· powagą, tycłową I pracą, a nie starała sle uto· 
miljona, okazało slę, ie micr.o naJsiczer- Niejaki Gaston Sanzin jadąc samo- chód został skonfiskowany, a właściciel pić go w szale lichych uciech. Umieć przymać 
szych chęci, nie mote ona znaleźć losu. chodem w porze nocnej oświetlał sobie Jeao ukarany grzywną płenlężną. się do błędu 1 ponle~~ zad Pokute - potratl 
Przy pomocy zrozpaczonych wspól- drogę reflektorem. Jak wiadomo, silny Od wyroku tego złożył Sanzin ka- tylko człowiek naprawdę wartościowy, cz.Io. 
właścicieli przeszukano cały dom do snop światła zwabia rozmaite zwierzęta sację do sądu najwyższego, który po wiek, który mimo wszystko, zasługule na cał· 
góry no~ami - Jecz po 1osie wszelki a przedewszystkiem zające, które bieg- rozpatrzeniu sprawy uchylił · wyrok kowlty szacunek ludzki. Niech i Pani stara się 
ślad zaginął. ną w kierunku światła i często dostają pierwszej instancji, polecając przede· być kobietą, które! opinia nie będzie miała nie 

Wreszcie jeden z ,,poszukiwaczy sie pod koła pędzącego wozu. Tak rów- wszystkiem zwrócić skonfiskowany do zarzuc1111la, która będzie miała spokojne su· 
skarbu" w.padł na genjalny pomysł - nież było i w tym wypadku. wóz, oraz Jeszcze raz r-ozpatrzyć tę mienie, wiedząc, te to co sle kiedy~ stało, nigdy 
kł6rego zrealizowanie wymagało <>"' Sanzln zabrał przejechanego przez kwestję i wydać wyrok lepiej umotywo wlęceJ nic mogłoby mleć , mlelsca, te było to 
twarc!a ·trµmny ze zwłokawi zm':lrłego siebie zająca i przechwalał lsę przed wany. Obecnie związki automobilistów szkol11 na całe tycie. 
przyjaciela. Władze przychylily się do nieznajomymi z niezwykłych trofeów. włoskich z zaciekawieniem o.czekują, hl 
tej pro•hy.-1 oto w kfoi;:1e11ł ubrania, w Dowiedziały się Jednak o tern władze po kie stanowisko zajmie sąd i czy uzna STAl.Y CZYTELNIK z SIEDLEC. Ną listy 
którom zmarły byl J>O"howa11y, inale- licyjne, które stanęły na stanowisku, że przejechanie zająca na szosie przez au- odpowiadam tytko w dziale „W<>IneJ Trybuny" 
ziono zgubę. „polowanie'• odbyło się w. okresie, w to za „polowapie". 1 w „f~~rc;s&Je Ilustrowuym". 
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W napojach chłodz~cych czai sle trucizna::~~~~1r.~!~~·;~~~~~~:.~~; 
Zakład badania żuwności w Lodzi podeJ·muje nie- tio:jT~~~tR ~~1R'!iJl~y:~A1. 1

1
MaJa 2>:-

~ • , „ Ó „CzterdzlutX tner\l/szy·· 1 J. 11rkow•m I 
ubłaganą walkę z fałszerzami napojow 1 lod w. tt~'rł 1~18~~1i'i~NY 1o~rodow" is11-;: ozu 

Lódź, 3 czerwca. 
Gdy rozpoczynają się upalv letnie, 

szczególnym popytem zaczynają cie
szyć się zarówno Jody Jak ł wszelkiego 
rodzalu napoje chłodzące. Chłodnie, so 
dowiarnie, kioski - nie moll:ą w tym 
okresie uskarżać się na złe interesy. 
Spragnieni przechodnie chętnie zdoby
wają ~ię na wydatek paroStroszowy, by 
ie tylko ochłodzić się i przepłukać za
kurzo11e gardło. 

Ale w związku z tern wvlania się 
oardzo poważne niebezpieczeństwo. -
Nie wszystkie bowiem wvtwórt'lie wo
dy sodowej i napojów chtodzacvch sto 
suJą się ściśle do obowiązujących prze
pisów i gwoli wlększe20 zarobku czę
sto dopuszczalą się poważnych nadu
żyć, mogących szkodzić naszemu zdro
wiu. Również i mniejsze wvtwórnie lo
dów, gnieżdżące się gdzieś w zakamar
kach, robią oszczędności na zdrowiu 
kupujących, dodając do Jodów składni
ki wprawdzie tanie, niemniei Jednak 
bardzo szkodliwe. 

I oto jak się dówiadujemy, watkę waniu lodów podejrzanego pochodze
z tymi szkodnikami podjął paristwowy nia. 
instytut badania żywności w lodzi, Walka, jaką podejmie się z~ sżkod
który przy pomocy kontroler6w sani- nikami będzie bardzo energiczna i sku
tarnych, zamierza podjąć bardzo ener- teczna. Instytut pobierać bedzie ptóbK:i 
giczną akcję w obronie zdrowia spra- napojów,, celem zbadania ich stanu hi
gnionych ochłody lodzian. gJenicznego 1 stwierdzenia. czv nie po-

Jak odbywają się zafałszowania na- siadają one zanieczyszczeń. Wielki na
pojów chłodzących i lodów? „Express" clsk położony też będzie na korttrotę 
uzyskał w tej sprawie bardzo interesu- samych wytwórni, czy naczynia są do
jące informacje. statecznie oczyszczone Iub pokryte po-

Otói najpopularniejsz,emi soosoba- bialem, zabezpieczającym od orzenika
mi fałszowania tych artvkułów letnich 1 nia do napojów cynku, ołowiu i miedzi. 
'w Łodzi fost używanie zabarwionych Metale te bowiem rowuszczaia się w 
kwasów sałlcyJowe20 i mrówkowego, napojach chf odzących, mogą soowodo
dla dodania specjalnego smaku. Miast wać ciężkie zatrucie organizmu. 
cukrem słodzi się napoje iwzowe oraz Konsumenci we własnvm swym in• 
Jody - sacharyną, aby wywołać pfe- teresie winni domagać sie od sprze· 
nienie się, miast kwasu wę~towego u- dawców okazania butelek z nai>ojami 
żywa się specjalnego produktu - sa- chtodzB,cemi, zaopatrzonych dokładnie 
poniny, który w dużych ilościach ma w firmę I adres fabryki. W ten tylko 
silne własności trujące. sposób bowiem można mleć newność, 

Widać więc z tego, jak bardzo na· że otrzymuje się naturalny, nieszkodli
Jeży ł>yć ostrożnym przy piciu różnych wy dla zdrowia, produkt. m 
lemoniad i wód sodowych oraz .spoży-

Pieni~dze dla Czytelników „Expressu", 
którzy nadesłali wycinankę z filmu ,,Kubuś-detektyw'' 

o 4oh. 4 !o i 8.30 „Av.,a.ntura w raju , 
TEATR ROZMAtTOśCI fCeglelni•na '7l Dziś, 

„$viewak u!łcy" z BursteJnertt. 

K I N Af 
CASINO: - „Ż61ty kside'• 
GRAND KINO! - „Demon ilota". 
MUZA: .... „Weso{Y karawaniarz", 
ROXY: - „PodTół poilubna we tróje" 
CAPIT0Lu - „SptyŁn d11!1wczyna•1

, 

CZARV1 - „Szalona noo w Zoo''. 
CORSO: - „Bokser I Dama". 
PI~ZEDWIOSNIE1 - „Piękny Jest łwlat11 

!'iŁOl'łCE: - ,,Węgićrska mlloś~·· I „Rai pod-
lotków". 

RAKIETA: - Kocl\a,, Lu~J.„ Snnuje„ 
SZTUKA: - , Kiki''. 
P ALACE: - ,?ension-łfotel". 
METRO: - „Zloty molo<:h". 
ADRIA: - Zloty moloch''. 
oaWIA1'0WY1 - „Pait ł t'a.if;aich02l" i hak 

żaby", 
t. P. S. - PARK SIENKIEWICZA! - Wv.-ta· 

Wll prof. ł'M1kLeW!cza i in 

ff-alter ! Tu ~·a:!.. 
PROGRAM ROZGł.OśNJ tootlCIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
N1EDZI!LA. dnia 3·1Zć> czerwca. 

8.30--8.35: Plt'ń „Kiedy ram1t w.taf• Ml
tzłl''. 8.35-8.4(): Muzyka z płyt, 8.40-8.55: 

Onegdaj t. j, 1 czerwca minął osta- · brar1skieii;o 5, - Marla Pawłoslówna, Łuck. I lewska, Gdynia-Nowe Oksywie 8, - Matfall Gimna.s•tyka 8.515-9.o!i: Mtt!yka t płyt. !) 65-
teczny termin nadsyłania wycinanki z: ul. Kościuszki 36, - Helena Konik, Rzeszów, ul, Ożon, rafineria „Nafta ... Oroltobycz. 9 .. lO! Dtłtnttik poranny, 9.1()-9.20' Muzyka I 

d • j ·· ' d · · f'l 1 Pl t 5'k I 716 Wł d ł U b . kl * płyt, 9.20-9.25: ChWilka pań domu. o.25-9 851 prze ostatnie serJI co z1enmego I mu z! 0 ra ~ arg • a ys aw r ans • * * Mutyk:i z płvt. 9.55--10.0Q: Odczytanie t'togra· 
nagrodami p. t. ,,l(ubuś·detektyw ł Jego 

1
' Chrzanów, ul. Now:i, Julian Michałowski, Na!;!rOdy otrzymają Czytelnicy pocz· mu na dz!e1( bież11cy 10.00-11.45: 'tran1misja 

pJes Medor". Lwów, ul. Kochanowskiego 83. !'tą w dniach naibliżsilych. Dziś ua stro· Nabotcńs-twa ze .Lwowia, 11.45-11 571 AUdycja 
W serJt tej Cz'1 telnicTt wycinali k I ł C T p nicy 4·e1' rozpoczynamy druk nowe1· 1 spćłdzłolcza "''l()J&kowa. l1.s7-12.os: SygMł 

J „ omp e y I. . . CZ!!.SU t Warszawy. He1nał z Krako-wa. 12.01'!...,-skrawki dające po pra widtowetn UłoZ.e- . . • • • SCrJI n}lszego łiltttU. Z 11ai;trodai11f I>• t.: 12,10: Komutilkat meteorologiczny. lZ.10-13.45: 
11iu catość - podobiznę stworzettla, składaJącć się z 10 róznych egzemplarz!' tJtrzy. „.l(ubus-dctektyw i 1ego pies Medor", Poranek muzydłlny ze atudia PR Wykon.awey: 
którego poszukiwali w Meksyku nasl mall: Janina Krasucka, Gtfynla 4, patc. Sampa, l(to chce wziąć udział w obecneJ serJl O~kiestr,a symfon. P. R. P?d cłyr, J61•fa .0111niń· 
dwaJ' dzielni detekayw1' Kubuś I Medor. Bronisław Florek, lubfln, ul. Bychawska 42, - k k t a..• ć I , I sk1ego i Ludmiła Berkw1cówna _(łt>ttep1ałl). -: on ursu U111ega s ę O wartosc OWe W przerwiei prof. Roman Cho1nackj wygło&1 Po zamkmęciu Usty uczestników kon StefanJa Tomi.czek, Kotnarowlce 2!1, powiat nagrody, tnusi .z dzisiejszych obraz. pre.IE"kcję lft'ltzye.zn11 p. t ... O harrnonj! I kontra· 
kun;u ju1'y redakcyjne wyznaczyło na· Biała. koło Bielska, -'- Leon Oleimctak, Byd· lców wvcląć pierwszy skrawek O tetn punkcie". 13.45-14.00: Odczyt krafoinawczy 
grot.ly nastę1}ującym ·Czytelnikom, }{tó- gfos1~~ K6

'. k ~I. Ko1 ro:owsf~lai zo.11-~~~ksBylmmilian jak to ńalcży zrobić· i jakle są "'arunkl ~·r. t J~·r,fnsŁ!;czt11~~ch 1 ~.~~nit1K°i!1~:erl :~~ł~ rzy trafnie ułozyli wycltrnnkę. r ....... ra "w' u• „w, 1 pa 1 "· u en- oraz nagrody konkursu - dowiedzą się a-alonowe~o Haliny Ad&m,kiei. Gtoesrnanowej. 
Złotych 20 leld,. Łódt, ul, Podrzeczna 33: - Czesław J?· Czytelnicy z obJaśulenla na stronicy l5.o0-t5.20i Odczyt I'. t. ,Wistące ogrody" ·-

nicki, Gdynia, ul. Derdowsk1ego, betonlarma 4·eł wy~łosl nactelnik Stefan Ro!towicz, 15.2o- t5 30 
otrzymał Marian Sróiak, Gdynia a, O. R. p, mlelska„ - Zofia ltycka, Chcłm·Lubelskl, ul, .Poniżej drukuiemy prawidłowe roz. Skrzynka Strzelecka Okręgu lódzki.ego 
„WUJa•', Lubelska 23, - Michał Antonowicz, Orodno, ul. wiaz~„;~ :,.,. ~ ~ ... „.;l<i T poprzedniej serJI. 15,30-Jti.051 Auch:cia .9p~lc:lzielc~~· 

po złotych 1 o 
otrzymali: Leon Renbaum, Równe Wor„ ulica 
Litewska 63, R. Wybraniec, Lddt, ul. Przędzal
niana as, - Marla POda:órna, Lublin, ul. Orla 2, 

· Leon Oolia, Rybnik, ul, Nowa Ta, Górnv 
5li1sk, - Stanisław Podoltkl, Dttda, ul. Zapru· 
tańska 9, wol. Wilno, pow, Brasław. 

po złotych 5 . 

I Sobieskiego 20 sklep mięsa - Jadwiga Weso- . t6.01'i-17.00: „Tanu1c eł p1t>senka (płyty). • ' ' 17.00-17,lQ: R~per!uar tutr6w I komunikaty łowska, Nowy Sącz 2, Borelońsklego, - Mfe. ł6dtkic. 
czysław Pachnlewlcz, Tomaszów Maz., ul.War· )7,10-18.00: Koncert muz.r!ti polE>kiel. Wvko· 
szewska 87, - Helena Kubiakówna, fnowroc• na.wcy: Chór l l tit Warsz Koła śpiewa· 
faw, ul. Jakóba 10, woj, poznańskie, ~ .Jan .Ja· cMzeg.o podW.łkdyr„ Tkadeu(sfzart) CizuAdol wkska~d~o. . . aria 1 om1rs. a o . e s „ er rosraw Nowak, Wilno, Plaski i-2, - M. Blat• Hemes (teino.r). 
men, Radom, ul. Słowackiego 18, - Piotr Titr• :8.()(>~tS,15: Pn:emówienje z okazji „Dnia Mat-
czanow, Lublin, ul, Zamo)ska J, - Marla ki" - wygło&I prot. Helena Stolatska. 
Szcześnlewska. Krasnystaw, ziemia Lubelska, 18.15-tS.45: Or~ies.tra harmoni11tów. 
skład al)teczny - Jaronołk Bobołowlcz Rów· 18.45-19 OO: Felieton literacki_ p t. \~~ ~h~;,. 

' " ' nutę" - wygł. Hanna Huszc;za-winn1cka, otrzymali: Zbi11t1icw Banaszkiewicz, Lódt, ul. ne, UL Piłsudskiego 17, - Jahlna Samolakówna t" OO-lg 10. R ;1 ś · 
O , 1 ~. • • o.zma..1 o c1 . . grodowa „6, - Bronisława Skoczek, ł(raków, I Kalisz, ulica Dobrzecka 26, - Zofia Wrób· 19,10-19,tS: Wiadomości &portowe. 
1JI. Ksrme(lcka 8, - Matla Jankowa, Kalisz, ul. '' 19,Hl-20.00~ Mutyk11 lekka Wykónawcy1 Or-

gl~~!:e~~ld~2, S;: ~·a:~:~: ~:;:del~~· :r:~nóa:,: Obłąka ny 11~znae„1·1 cztery p o'ary 2~.0<t~?;:p ~;~ś~r~~~tan~ława Nawrota 
u· ropsuia 8, - Hela frlede1, Lwów, ul. Wy. _ W I U la 20.02-20.121 F11lfetort aktualny, 

Skarz• ysko Kamienne, 3 czerwca. Mianowskierl"o, :!0.12-20.150: D. c mutyki lekkief, 
a 2<).!0-21.00: Dzienniik wiećz-0rtty. 

Ul'.Ce przedmi·es"c' W tych dniach p-c>wstały w różnych Przy ul. Iłżeekiej 46, zapaliła się 21.00-21.02. Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap-
częściach Skarżyska 4 potary: ściana zabudQWań gosipoda.rekich, s.trzyk Marynar~1 Wojennej. 

dosłaną· wreszcie bruki Przy ulicy 3 Maja nr. 59, sipaliła &ię Wskutek natychmiastowej akcji ra· 21.02-22.oO: „Na wesołej lwows.kiei fali". 
stopa drewniana na. szkodę p. Marji Cho towniczej, ogień umieiscowio.no. Straty 22 00-22.15: Sknvnka p.o.cztowa tećhniczna -

Lód:t, 3 czerwca. chulskiej; ptzy ul. 3 Maja. nr. 101, spali· Wynoszą około 800 złotych. !f:z~:i:d:3:i:u"tvżad~;F~;~i~)~r1td tech-
fit) Pruu kilku dniami ooruszYli· ła się stodofa sipadkobierców Sułka Zyg W toku diocho.dzettiia wy.szło najaw, 22 1s-22.3o: Wiadomości sportowe ze w~zv•t· 

srny SPl'nWę nlezabrnkowanvch Ulic munfa i Grebensz.ata}!M. Startlstawa, iż poża.ry te wzniecił obłąkany, nieusta· · kich roagłośn.i P. R. 
n~ przedmieściach fódzkich, szczegół- Ptzy ul. Ił:teckłe1 43, zapalił się dach !onego narazie naizwtska. - Osa.dz~no 22.30-23.00: „hkie to ładne" - płyty 
nie B ł t h i Ch j h J b d . h d k' h Jż. . t -<o w aresizct'e, 28-00-23.0'I W!ad.omośc.1 meteorolonri,c.zne dla na a1U ac O nac . ak się o- na za.i u ·owa.n.tac gos.po ars ie oze1tl & komunukacji lotniczej i kom. policyjny, 
becnje dowiadujemy, zarząd miejski po s . ł I I . ł . u I . 23.05-24.00: Muzyka taneczna z. kaw, „Ga$tro. 

~~a!o;;,i~hu:i~:i1~i~nilć p~~~~~:oiĆi~~z~~~= p1ry us uU il Dlil Się \V u·orze n1 ft()mja''· DZiś SLUCHAMY· 
rok o Zlłkte>jonef akcji zabrnkowywania I Bydgoszcz, 3 czerwca. I Gdy ogółem z11i1kło aż 259 litrów sp!· 11.20• WIEDEJil. Koncert symfoni~any~ 
ulk, I (sm) Od pewnego czasu zauważyły rytusu, p~zęto zwracać baczniejszą u- 15.00: PARYż. Konc:ert 11 udziałem Wandy tan· 

Wszystkie ulice, ·dotychcza.s zupef- władze nadzorcze gorzelni w Teresinie wagę na robotników. Wkrótce Ujęto Jed„

1 

dowskleJ. 
nie. nieposiadające. bruków, względnie l (powiat bydg~ski), ?;e w niew~tłuma~z.o· 1 nego ł. oddano g-o w ręce policji. 1 9 .3\i"'~tmAPRSZT, kecllal forteplallowy Liil 
maJące bruki zniszczone, otrzymają I ny sposób zmkaJą z rozlewni bańki ze Da sze dochodzenie w toku. l9.s5. HILVERSUM. Kóncert :1 udz1ałe1n skr1y• 
nowe nawierzchnie. spirytusem. paczki Eriki Morin!. 
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"_c · : Kdboł~d~tekfuW l •eiiO Pies 1'1edor. 

, - 'Dzisiaj piesku, rzecze Kubuś, 
„Doz~ać wrażeń będzie można.„ 
:rła J>l:łkarski mecz pójckiemy, 
:Bo mnie nęci piłka nOżna". 

Już po chwili, wraz z innjmi, 
Kubuś ciśnie się do kasy, 
Bo ogromnie go ciekawi · 
Mecz pitkarski „extra-klasy". 

Na początku rOz~rano 
Dwa sp<>tkania - nieciekawe„, 
(Dziś Czytelnik musi wyciąć 
WyCiiianki pierwszy skrawek}. 

Jl 

Gdy się sk<>ńczył przedmecz nudny, 
N a boisko wpadł sprężyście 

· Sędzia meczu „extra-klasy", 
Też spOrlOwiec, oczywiście ... 

(Dalszy ciąg jutro) 

•' .Wcz:~r~j · „~:Cpress." zakoń:zył drukfkie!11.~oczto~ym. 
0

Na
11
kopercie na_le~y W dzisiejszym „Expressie" drukujemy stanie szereg nagród pieniężnych, a mia· 

Ppwzedrue1. seą1 codz1e·nnego filmu z na . um1esc1ć napis: „Druk oraz adnotac1ę: w czwartym obrazku u góry pierwszy nowicie: 
grodaii'ii p. t. „Kubuś-detektyw i jego · „Konkurs E~P.ressu". skrawek, który Czytelnicy wytną i za- 1 1 nagroda - 20 zlotych 

pi!!s Medor". z siedmiu skrawków Czy·! Czytelnicy z Łodzi, Katowic, ~r.ako- chowają przez siedem dni, t. j. do czasu' 5 nagród po 10 złotych, 
teln•lc ma' uło · ć ł _,_ . i wa, Wilna, Poznania, Lublina, Gdyni· i zakończenia obecnej serji. Po siedmiu 10 nagród po 5 zł~tych 

Y .1ą. zy ~a oś.ć - _P0UJU?iznę Kalisza, mogą złożyć wycinankę, nale· J dniacli z W6zys·tkich skrawków Czytelni· oraz szereg nagród w postaci kompletów 

oskby, .~tore1 P0.szuk1wah nasi dwaiJ de· pioną na zwykłą kartkę papieru, b~z\>o· cy ułożą całość-podobiznę osoby, która poczytnego ma~azynu powieściowejo: 
te ~wL. Kubuś 1 Medor. . średnio w oddziałach naszego pisma, 'odegra w treści fi.lmu doniosłą rolę, a „Co Tydzień Powieść". 
lć•d ydclankę mo.gą Czytdnicy nadsy,- przez co zaoszczędzą sobie kosztów której będą poszukiwać Kubuś i ~dor. Listę nagrodzonych z poi>rzedni~j se· 

df ~ a 8 czen!ca r. b. w kopertach znaczka pocztowego. Między tych Czytelników, którzy rji, dirukiujemy na strron~cy 3-elj. 
ranKc;iw:a~y.ch 5-c10 grosz.owym znacz- , trafnie ułożą wycinankę, rozdzielony zo 

·- • • •'i" • ~„ t 

lak zdohUt sz.:zci.:ie Planowali napad na bogat~ iebraczke 
Osoblłiwa Przudoda włó€·z„dl Bandyci zostali skazani przez sąd okręgowy w Zamościu 

•W. ·.sVfoi~ cz~sie donosiliiśmy ze Lwo- · Osoba włóczęgi była dla tej kobiety za. 
wa„ !Z Ja~1s. włoczęga za!kradł się do pewnieniem szczęścia. , Zamość, 3 czerwca. stanęli niedoszli sprawcy napadu. Jak 
t~le:;z.kan1a. Jednego. z tamtej-szych leka- w podobnej nieco sytuacji malazl Niedawno władze m. Szczebrzeszy wiadomo, policja udaremniła ich plan 
1 iy.' Ta:m natJ!<:nął s1.ę na panią doktora- się niejki Rudolf tt., który również za- na dowiedziały się o planowanvm na- w chwili, gdy Franciszek Dworni:::zak 
~ą.ik ·~yniki~m .. tego niecodziennego kr:idł się dó mieszkahia zamożnych lrU- [)adi}e rabunkowyn.i na zawodową że- i Benjamin Brynkier, obaj ze Szczebrze 
~t.ot ai:ua. bylo •. iz:„ d?ktorowa opuściła dzi fl.„ bradkę. Józefę Minkowską, o czem szyna, zaopatrzywszy sie w maski l 

d1eukan1e , meza 1 uciekła z przybłęd:.\. co bylo dalej, opowiada w doskona- w swoim czasie pisaliśmy. Po prze- noże, zamierzali wtargnąć do izby Min 

„ • • I łej powieści .,Tajemnica Ziel·onego p 0 . prowadzeniu śledztwa stwierdzono, że kowskiej. Na ławie oskarionvch rów 
koju" utalentowany autor, Waclaw B.ry- Minkowska istotnie posiada „skarb" w nież zasiadła Antonina Czerwowa, któ 
lowskt postaci uciułanych 7000 zlotvch, ra pomagała bandytom w akdi oraz na 

.,Tajemnica Zielonego Pokoju" ulka- Za zawodowe żebractwo Minkow· mawiała ich do napadu. 
zala się już w 53 numerze .• Co Tydzień ska stan~ła przed Sądem Okreitowym Sąd skazał: Franciszka Dworn!cin
Powieść" I jest wszędziie do nabycia. - w Zamościu, który skazał ją, oraz cde- ka na 2 i pół roku więzienia. 'Benjamina 

t;:=.;~~~~2~~~~~.a!!::J Cena egzemplarza 30 giroszy. 1 brat prawo żebrania. Brynkiera na l i pół roku wlezienia, 
: „FF" · Obecnie przed Sądem Okregawym Antoninę Czerwową na l rok „ 'li:ill:lllRliimlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll!lllllllllttillii11i!lll!l ~ Tak, ale ma coś, co odmładza ią za- Żyli ze sobą tyle lat, że znali doskonale 

.;t: wsze, w czem odradza się na nowo: swoje myśli. 

=~.~ . .,...= , · KochaJ· mn1·e zawsze __ · sw~~zc:r~;t~r~s1:~11y się„. wel :e~t;~~.iec~~1:1~~d~b~~r zs~~~( ;~~ 
Oto· tam, obok wnuka gospodarza ważnie głową. A Maria zrozumiała w 

·; Sensacyjna powie§~ współczesna. "'".':,·:::::::::···· l"taplsał Andrzej zaihkl. =- siedzi jasnowłosa (taka jak ona) dziew· lot jego intencje. 

- .„i!.!!!:!!!!.'.l!!lll!::!l!llli!l!iii!illlllil1 li':'::! il:!,: l11i IJ 64 • ,!i!il::11111,1111111l!llllill!llllllllllllllll llllillllUlllllllllll llP' ~~r::i~ ~e~~~~e:~~~a~.csa~~n~am~a~!~~ g;~~~~~n~ł:ar5ifaj!~~~ś~iw~i~rwszej 
stRESZCZE NIE POCZĄTKU POWIEŚCI. żając się ku starości, muszę przyznać, ną - jak jasną jest jej duszyczka. Jej mil ości żony. Byly to czasy takie dale· 

· · Miody ,har~n Ryszard Gintołd ożenił si.; że naogół życie układało mi się dp- delikatne palce bąwią się odruchowo kie, że myślał o tern już bez zazdrości. 
wbrew wolJ ojca z panna od krawcoweJ, brze .. „ Byłabym nawet szczęśliwa, gdy srebrną ł~żeczką. Talerzyk z wanilio- Niemniej teraz z pewną dozą goryczy 

~~!n~ó~~~:k~szeT~f:Yst~:!~~l. z~~~:!rd~ by„.. wym kremem stoi przed·nią nie1 rdus~ony, ?Zmkyslhawłiałk~odbieś fakt, ż1e jed~ak Madr-
Nie chciała dokończyć tej myśli. jej zaś oczy z poza rzęs przyg ą a1ą się Ja o:: a a ie Y zmar ego J.,yszar a 

zlllechecony uporem olea I nedzą, popełnia ukradkiem siedzącemu obok niej RY- bardz0 mocno - mocniej niż jego. 
„s.amMti:~;~w~~iadklem a matką przyszło do Przypomniał się jej pierwszy narze· szard'owi· I teraz na imieninach starego baro-

· 1 dram:ityczneJ walki o synka Rysia. Zwycle· czony, tragicznie zmarły Ryszard Gin- - Historia powtarza się przedziw- na dostrzegł jeszcze przy stole w 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie to:d. nym nawrotem _ myślała ordynatowa oczach żony, patrzącej na syna swego 
jedynaka, nie mając środków na wycho- Co tu taić przed sobą: właściwie on Maria Czarnodębska. _ Czyż przed la· ukochanego, jakieś błyski zadumy i me-

wa~~ ~i:tu latach Celina wraca z Ame- tylko jeden byt jej wielką i jedną mi· ty 'również i ja się spoglądałam z po-• lancholji. Potem, gdy obserwował ją, 
' r,vkl do Sochowa, stdzie też spotyka sle lością w życiu. Owszem, była bardzo dobnym zakłopotaniem w czyjeś jedna kiedy. oparta o jego ramię, spoglądała 
• z synem, który oie ma poJecla, że właścl· przywiązana do M~urycego, z którym k . ł d · , ? , · r t d 

cłetka . resfauracJI, p, Tompsonowa. Jest Je- przeżyła tyle lat, jednakże nig'ry nawet owo promienne, m. o z1encze oczy na w1ru1~1cą po sa i m o ą parę, zrozu· 
i?o matka. P. Ryszard uznał, że młoda jego są· miał w lot jej myśli: oto Maria zama-

, . . . w najgorętszych momentach nie kocha- siadka jest milą i sympatyczną kobietą. rzyła o tern, ażeby jej .córka i syn zmar 
ROZDZIAŁ la go tak bardzo, jak tamtego, delikat· Bynajmniej nie żałował, że wyznacza- !ego Ryszarda zbliżyli się do siebie nie 

· SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. nego, wysm~~łe~o ch~o~ca. ,• , .. „ na mu miejsce obok niej. Sam nawet do tylko przelotnie. Że zapragnęła. ażebv 
I w.zrok JeJ m1mowoh ,- ~~ęs~1 e1 mz brze nie . wiedział jak to się stało, że ·wielka jej mit ość odrodziła się z'nowu 

Wszy st. ko powtarza się wypadało - zatrzymywał s.1~ . na twa- w przeciągu jednej godziny zaprzyja'ź· w miłości Krystyny do najmłodszego 
rzy siedzącego medal,~ko wriuka go· .nil się z nią i znalazł w niej dużo pokre Ointolda. 

· I jeszcze ktoś inny myślał o tern, że spodarza. wie6.stwa. Ordynat skinął głową na znak.· że . i 
historja powtarza się: Maria ordynata- W jego wysokiem czole, promienis- Nic więc dziwnego, że kiedy rozpo- on również byłby z tego zadowolony. 
wa Cz'arnodębska. tych oczach. w jego wąskich, pięknych czety się tańce. wnuk gospodarza wy· Potem nie mówili już na ten temat nic, 

Dzień imienin starego barona Gin· rękach. w ruchach i włosach odnajdy· różniał specjalnie piękną blondynę w _przysłuchjąc się dźwiękom muzyki co· 
toi da zciągnąt znowu do Jabłonkowie ~ała ze wzruszenie.~ gesty i . spojrze- jasnej su~ni. raz bardziej płynniejszej i cichszej. , 
oą'łe . są'siedztwo. , ma ukochanego swoJeJ młodości. Ta'ńcząc z nią tango, zauważył, że Wreszcie ·melodja przerwała się i 

' „Wszystko tak jak było, tylko się · Chwilami doznawała wraż~nja, jak· dziew,c~yna z przedziwnie wdzięcznem roztańczone pary przystanęły. 
kµ starości trochę pochyliło" :-- ,myśla- g~yby czas ?dw.rócił ~ię, iakob.ł' znów posłuszeństwem poddaje się jego prowa Ryszard zaprowadził zmęczonąjtro-
ła Marja, siedząc przy stole biesiadnym miała dwadz1eśc1a lat Jak wtedy, przed dzeniu. chę Krystynę do sali oranżeryjnej, ~dzie 
ol:idk sędziwego solenizanta. ćwierć wiekiem, kiedy siedząc ·'w tęj - Jest naturą bierną - pomyślał - siedli razem pod gałęźmi pierz.astej 

Jej zresztą również nie oszczędził samej sali, tęskniła za tern, ażeby uczta Typowa kobieta, niezdolna do samo- palmy. , i 

czas aczkolwiek obszedł się z nią tas· skończyła się, a zabrzmiały dźwięki or- dzielności, a szukająca oparcia i uzupeł· Tu też - pogrążonych w ożywionej 
k~wf·ej,„'niż z jej rówieśnicami. Dzięki kiestry, by - chociaż w tańcu móc nieriia u mężczyzny. rozmowie - znalazła ich po godzinie 
swej urodzie pólnoccnej blondynki, trzy czuć mocne uściski Ryszarda. Lecz było to jedyne jego filozoficz- Maria. . 

mała się doskonale. niemniej dyskretny Wpatrzyła się. mechanicznie w kie- ne spostrzeżenie: inne już były natury Patrzqc na rozjaśnione oczv swej je 
szron posrebrzył jej płowe włosy na liszek z winem i nagle. dostrzegłszy w czysto estetvccznej. dynaczki. upr7.ytomnila sobie. ·ż~ po raz 
skrobiach. r.;m ,pdbicie swojej twarzy: lekkie - Ma włosy jak len, naświetlony 0statrn widziała "wego Ryszarda .l' te-i 

Oirdyhat Maurycy - chociaż trzy- zmarszczki, czające się w kącikach promieniami wschodzącego słońca, a samej palmiarni. 
ma't się prosto i wyniośle - zestarzał I oczu :_ ockńęła się z zadumy. usta bezgraniczne, niby sen dziecka - J pomvślab raz icszczc icden · · 
Się również. Tak. stary sen się skończył i już nie pomyślał przeginając sie z nią w takt - Wszvstko w ~"wiecie oowtCJ l:Z~ si~ 

Marja. siedząc przy stole vis a vis: powróci. Ryszard spopielił się już daw- melodyjrej muzyki. ustawicznie iakimś nrzechjwnie fanta·· 
męża. rpyślała: I no w podziemiach jabłonkowickie~o Oczy marji Czarnodębskici spoglą-' stycznvm nawrotem. . 
~ Miesiące i lata przesunęły się nad kościółka, a na jej oczy i włosy sta· dały bez przerwy na tańczącą parę. I Mdło oachnęty wkoto c1cplarnhne 

nartti r@wno i spokojnie, oszczędzając rość posypuje prawie . taki sani szary ·Wzrok sto.iącego obok niej ordyn<1- I rM:e'". 
nam•zgrzytow i zawodów. I teraz, zbli· popiół... ta poszedł wślad za jej spojrzeniami.' DALSZY CIAO JUTRO. 
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SENSACYJNA POWIESC W~POŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCL 
Józef Chudz.ik był beuobotnym. Pew· 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, te
go ukochany synek, Jaś,_przyniósł mu zna
lez.«ony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbieria wa.li.zkę, w której 
z.najduje poćwiartowane części zwłok lud.z.
kich. Tego sa.mego dnia Chudz.ik dowiiadu· 
je się, że iest synem hrabiego, gdyt jako 
niemowlę zamieniony został w klinice n.ie 
może jednak nttaaJiie wydoetać n.a.ew~ ka 
ewego ojca. 

Chcąc się po<Zbyć upiornej walizki, Chu
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądz.ają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, je. 
go rzekOllllego ojca. Sprawa oparla się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniez.eg.o Ga.rbu
sk~ Chud.zi<k z.OIStał zwolniony. Po wyjściu 
na wolnotć Chudzik dowiedział eię, że oi· 
cem tego jeS<t hrabia Strzyga-Topor&ki, któ· 
ry uważał dotychcue za swego syna Ka
rola Zawidzkiego. wielkieg-o awanturnika ł 
hultaja, Między Zawidz.kim a Chudzikiem 
wywiązuje s.ię pełna tragiicwego nMlięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidrz· 
kiemu pomaga w tej walce ieJlo kochanka 
Ja.na Sołowereck.a, zwana KsiętnOOz.ką Cy. 
~ańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. 
Bardzo wielu mętczyz.11 odebn:ł·o &0bie ty
cie lub złamało swą katjerę ... W fej mister
ne sndła wpadł również Chudzik, który za· 
kochał s.ię w niej do s-z.aleństwa, poświęca• 
Jąc dla niej swą na.rzee7.o0rną - Stefcię ... 
Księżniczka odtrąca go Jednak od siebie. 

Po · wielu ·przyl!odach Chud.zilk uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiow&k:i, lecz tego same• 
go dnia znajdują go ma.rtwego w t>okoiu ho

~ 

Specjalnym przyrządem wykrajał I - Chodź pan... Tu iuż wiecej 
szybę i schował ją do swej teczki, po- mamy nic do roboty.„ 
czem rzekł 

nie l jesit„. S,prawdź .pan, czy okieIJ1nice są do
brze zamlkiniięte„. 

Żmtl!rek podszedł d10 o!kna. Pchnął - l framu1g.ę. Nie mszyla się. 
. - W porz.ąd!ku... - odparł. 
Si Ód my - Przez szpairy śW!i!atto może być 

~ w1doczme„. 
J - A1le przecie w ogirodzie nikogo nic-

Rozdział dwieście siedemdziesiąty 

Kroki ... 1 ma! ... 
Gdy opuścili w1llę i maleźli się na Księżniczki. „Złocień" M.ał milczący, nie - Nlewi1adomo!. .. Wolę być ostraż-

piękniej drodze, sipadaiącei stromo ku mo '.wzruszony -' jakgdyby nic się nie stało. ny„. Zasłoń pain jeszcze okno przeście-
r.zu, GarbU&ek pchnął lekko swego towa' Policja wycofała j~ż pO&Łerunki, Józia radłem! . 
rzysza, dając mu do Lrozumieni•a, że mu- '. przeszła do jedne.j L sąsiadek na noc, w 7Anll'relk wylk()!llał to polecepie. Tym
si je·szcze z nim pogadać na osobności. 

1
· w.Hli nie było więc nikogo. Piękna i tak 

1 

czasem Ga1•busek oświe•tliq dwiema lata:r 
- Rozumiem.„ - odpa.rł szeptem. wesoła ' willa, czyniła teraz wrażenie kami st611, na który W'Y'Sypat gairść pe>-

Żmurek. I mit<rtwego domu. . ·piotu ze skrawkami papieru. Poseg;-eg<o-
Szli w milczeniu przez dłuższy czM;' . Ga·rbusek i Żmurek bez trudności wał je odrpow4ednio, kłaldąc oddzielin~e 

Dopiero w pobliżu plaży, gdzie byli zu.pel przedostali się do e>grodu. ~krawki zwęglone i czytelne. 
nie sami, Garbusek rzekł: - Siądziemy narazie na tej ławeczce„ - Teraz zobaCZYlt11Y ja!k to trzeba 

- Prun rozumie, że nie moiemy jesz- za1proponował Ga~busek. - Tutaj n~kt , zmontować ... Zaraz„. zaraz .. 
cze s-Łąd wyjechać... Mam wrażenie, że I nas n.ie zauważy ... A chciałbym właśnie, ' · Podsuwał latarkę pod poszczególne 
dowienw się jeszcze tutaj ciekawych ·n.by narazie nikt nas rnire widział. skirawtki, łączył je, rozdzielał, znowu 
rzeczy„. Ale zalecam najdalej idą.cą· - Czy pan spodziewa s.ię, że tu ktoś przystawiał, marrtwW się, gdy powstawa
ootrożność... Wiemy kto porwał Księż- , przyjdzie?„. - zapytał żmurek. ty h!!ki, a:i wreszcie, gdy Ul!'ożył pół kart
niczkę, a mianowicie Biedroń, tajemni- - Spodziewam się„. Powinien ktoś I k.1 r spojrzał na pismo, zawołał zdumio-
czy sprawca wszystkich zbro~i, ale nie .rrzyjść... ' j nry: 
wiemy r.zeczy naiważniejszej - kto .jest·1· Zapalili paipierosy, chowając ogniki w - Przecie to nrawa kartka z paim[ęt-
tym Biedrnniem.„ Dlatego te•ż, gdy od- . dłońiach. nfil\:a Ołowniewskiego! 
kryłem jego nazwisko na szybie okien- · - Może przyjsć albo hrabia, albo Obydwaj schylili gtowY, przygląid1a-
nej, powiedział~m panu, że mam już i Rolicz ... - ciągnął dalej Żmurek. - jąc się osmolonym Uterom: 
wszystko, a właściwie nic„ Biedroniem 1 Przecie nikt inny. - Taik„. - potw~erdzit Żmuirek. 

~:. może być każdy - hrabia, Ro licz, Ziuta, ·1 . - Prawdopodobnie nikt inny.„ Czytaj palil„. · 
Milllęło is lat, Ja~ po mfemDioOT~ śmłer- Herst, tajemniczy gość, który dzwonił do , - A on.i obydwaj będą siebie pHno- j Garbusek przysunqł Iatarkd i odczy-

telowym. 

"i ojcJ został jedynym epadkobiel'Cą Yriel· Księżniczki krytycznej nocy i nieznany ' wali ... Nie mamy w;ęc tu na co czekać.„ tywał pawoli, z wie!ndm trudem: 
.kiei fortuny. Je.n w dodatlła przystojnL. i facet, który zrana sz.ukał spilllki w .s:ypial ' - Gdyby nikt n.ie przy.szedł, w takim - „ ... czego sie tak bardzo oba-
=J~~I 8~~!;~:f J:!;~d:!!.n::Iea·z~!1j~: ni pani Jany„. Nie wiem, kłóry z rtich; razie wejdz.iemy je!'zcze raz tylko eto wi1l wiałem. To byto, zreszta. do prze-
cie Ptekna 1 kustaca Ksletnlcr,kc. ie·st Biedroniem„. 1 H, obejrzymy dokładin.ie pokoje i na tern widzenia. Pisałem o tern orzed kilku 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan - A może nikt właśnie z tei paczki? ,1koniec„. W nocy wszysitko inaczej się! tygodniami, kiedy nie wiedzwlem 
spotkał dawnego 1m.yJaclela swego olea. Może kto inny, o którym za.pomnieliśmy t ~rzedstawia„ . Zresztą, wobec świadków, i jeszcze, ie on wróci... Svodziewa-
ukrywaJacego sle pod pseudonimem „Gar- w tej chw~li. a który miał kiedyś stycz-'.1 rtie mogłem wszystkiego obejrzeć tak do lem si~ fW lada dzień.„ Przeczucie 
busek". Kim fest ów ta!emniCTY Garbusek. ność z Księżiniczką i calem J0 e1· .;...·ciem? .. I kładnie... nie omylilo mnie .•• nikt nie wie. "1 

Nieraz wyratowat on Ju~ Chudzika z Garbusek spojrzał badawczo na de-) Miiały kwadranse - nikt nie przycho Warto zapisać ten moment ... Na 
cieikiei ·opresli. Jan prosi ro. aby przybył tektywa i odparł: ~ clził. Garbusek zdecydował wreszcie: mnie zrobil on kolosalna wrażenie. 
da Polski I wyświetlił zagadkę trupa znale- ""-- I to możliwe ... Pan ma rację ... Błą- - Możemy wełść„. Broń i latarki trze Było to w ubie;dym fYf!Odniu, 
zionego w czterech walizkach.„ · .L k Al t d · b · Il · d k t Garbusek przybywa do Polski 1 zab!era u.z.imy naTazie poomac u„. . e s ą me .

1 
a mieć na wsze n wypa e w pogo o- dnia 17 marca 193() roku. Pof!Oda 

ste do roboty. w;olno nam się jeszcze ruszyć„. Umyśl- wiu... I · była dość ładna. Słońce świeciło. 
Jan nawiązuje kontak~ s relki~m, który nie pożegnałem się ze wsz)'l!ltkimi, by Drzwi od kuchni był wprawdzie zamk Nie moge zrozumieć dlaczego za-

b:'J'.I t~warzyszem !ego zabaw ~!eclęcych. mieli wrażenie, że wyjeżdżamy ... Rolicz. nięte na klucz, lecz otwarcie okiennic i szedłem w tamte strony. Czyżby to 
m1anuiąc go swym „sekretarzem oraz zł " · d d t.. • Gl k t · t ·11· • d t · ł : b l · k ,( f t l 'l ? ( t Wanda Łapińską którą kochat leszcze rdY Zlhrzyma się praw opo oorue w „ o- o na z e1 s rony w:i t nie p.rze s awta o I y a JO a.~ a a na sza.... w em 
by! małym chłopcem: Wanda WJ>adła w rji" ··; Musimu ~o m~eć n~ oku... Hra~ia z?yt wielk.iej t.J:u?ności. Gar.busek ws~edł miejscu nastepowala luka, .spowodo. 
sidła bandy przemytników, którydl her· mus1 być r6wmeż sprytme przez nas in- pierwszy 1 pusc1ł snop światła. Stw1er- , ivana spalonym doszczetnze skraw. 
sztem był nl~lakl LucJan Szulskl. Nadutyl wigifowany... dził, że w kuchni niema niko~o. kiem vaTJieru). 
on fel zaufama I uwt6dł w podstępny spo- R • z · t ł ż k k • l l · sób. Jan przy pomocy relka wyrwał la z - o~um1e!11„. • a mm ?rze az mure , poczem o - .•. wytlumaczyc . . zna az em ~1q "!1 
rak zbirów I Wanda została hrabiną To- - Musimy . się więc ukryć, a gdy mrok no zamknęli. Tarf,!ńwku -- brzmzal dalszy c1qg lz-
J>orską. uipadn.ie, zaibierzemy się do roboty ... W - Obejrzymy sobie nara,zie kuchnię„ stu. - Rzadko bywam w tych stro-

Tymczasem Ksleż.nlczka, koc afe.c ciągle teczce przygotowałem na wszelki wypa-
1 

rzekł Garbusek, oświetlaiąc latarką po- nach. Tego dnia. jak już wsnmmzia. 
Jan~. wst~puje z rozpacz-y do klasztoKru, dek zap. asy żywności.... Nie wiem jak dłu szczególne przedmioty. - Czy pa.n wie- lem, coś mnie tam. zagnalo (znowu 
g>dz1e odwiedza la dawny kochanek - a- '--.J-: · l' k ć · d t · 'ł J • · ? rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- go ~emy musie 1 u rywa &1ę pr~e I rzy emu, co mo~1 a . ozta „. . mała lu~a). • . 
licra. Obyd:val są wrogami hrabiego Topor- ludźm1... • • . . I - Dla<;ze;go 01e miałbym w1~rz)'.ć?„. .„w .1e<Jny.m z domkow przy ulz-
skiego. Rohcz. ze wzgledó!' konkurencyj- - Trzeba byłoby wynalezć rown1ez odparł zdZ1w1ony Żmurek. - Jaki miała· cy Kw1eciste1. Jest to mały domek 
nych. Zawld~1 zaś - 1>omewd uwatal, lt odpowiedlllią kryjówkę.„ - z.auwa.żył by powód do w:prowadzania nas wbłąd?„ murowany z frontu widoc"7ne ;est majątek hrab1owskt w~nlen być fest<> włas- z k · z · · · - · 
nościa. mure · • . -:- Chyba _ty~o 1eden:·· .• mowa z ~ie- zawsze zakurzone o~no q łatanyc.h 

Pewnego wieczoru został zamordowany - Po.myślałem JUŻ o tero ... Od Jedn•e- d.ron1em„. Mogł Ją wczesnie1 przekupić... szybach. Za szybami metrza sre 
mece.nas G!owniewskl. Pr~yczynJi Jego zgo- go z tutejszych obywat·eli wypożyc~yłem Ale to nie ma znaczenia dla Si!)rawy ... To różne graciki, donice. wazony , f!JJ. 
nu me mozna b.yło narazi~ usta I~. Stwler- motorówkę, która posłuży nam chwilowo są tylko moi'e luźne snostrzeżenia... rale i inne staroświeckie świecidel-dzono. te w mieszkaniu była tyllto głucha · k h · • ,... · · · l 
służąca, MarJanna Kubiak. Siostra mece- J& o so ronienie; • . I Zaglądał do każde.go kąta, węszył, kq,. Jest to zn~J;' w ta'!1te1s~e .1 dzie 
nasa. pani Jadwiga, wYszła za mąż za bo- Tak ro~mawJa1ąc, dotarli do brz.egu. szukał lecz nioe znalazł nic godnego uwa nic.v sklev .,Ch1ucz.vlu.t . Czy n·fa-
g~tego plal!tatora l WYfechała z nim do .Czekał tam ju.t na nich przewodnik z <Si ••• Z~ierzał już przejść do sarlon.u, gdy ściciel tego sklepu · naTJrawdr; jest 
SingaJ>Ore.. motorów~ą. . . I ~a,gle rozległ się głos żmurka: ch~ńczykiem, nie r.:d~lo mi stwier-

Wykryc1em tel zaiadk~weJ zbrodni ..zajął - Ś~1etme„. - rzekł doń Garbus~k.j _ PssssL. A to co?... dzrć. Przekonałem się Jednak. ie ma 
sio nafzdolnieJszy wYW1a~~włca żmimur1 ek, Proszę :podz:1ękować panu Zawrońsk1e- Ż _,, t l h 

1 
d k h . w sobie z wy~lqda coś z żółtej ra-kt6ry miedzy lnneml zn ... az na e scu Al ń k 0 0 b d i mi zby muri:;:J\. s a poc y ony na1 11c !:i!ą 

zbrodni medallontk. zab oraz kłooz:rrk od mu„. · e pa .s a ? Jl! c ę z .e • 1 i wygirz.ebywał coś z popiof.u. Gairbusek sy. • . 
skrytki bankowe). Dziwnym zbiegiem oko- tec.ma„. Sitm poktreru1ę motorowką ... Na jednym skokiem znałazł sLe tuż przy Zatrzymalem sie wtr;c nrzed o-
liczności drurt taki sam lduczYlk d-etektyw tem wfa.śnie ma poilegać cała nais~a przy· . · wym zmurszałym składem z ruTJie-
znalazł w kuferku Ksictnlczki. Ponlewat jemno.ść nim. · i 
na nie. padło teraz PodeJm:enie, l)t'Zeto WY· j" ł" . t k ibi ż - Co pan tarm z;nala:z.ł?.„ cuzm · . 
dalono' Je. s kłasztoru l Kslctnkzk~ umie- - bżech pan<>lW'1,_".J_ ai ł w e ~kl\! _ Jakieś zwęglone papier.ki... To mi N~g_le uc~yl1ly sie vokracz!le 
szkała wras s Zawidzkim. prosz' !lir o„. - VIUlpar przewo 1 wygląda podejrzanie... Patrz pain.„ Te drzv.:i i na ulice wyszedł on -:- 81~-

W Kslętnlozce sa.kochał sic bogaty finan- skłornł srię na. odchodnem.k li d ł skrawki są jeszcze nietkniiięte og.111iem„. dron ... Drgnąłem. Jedno -::1J0.1rzeme 
słsta Teofil Howem. który przysłał Jef CU· Ga.ribu~ek 1 Żmurek ws -oczy o o- . , wystarczyf o, bym !{O poznał, choć 
downe modele sukien w prezencie. Zmurek, dm. Byla to luksusowa motorówka, chy~ Warto Je odcyf:owac... . nie widziałem ,!{O w cia.Ku tych piet-
interesule.c słe osoba Ksldniczkl. żo prująca fa.le os·trym nożem dziobu. Po G~rbu~cl<: sk~1erow~ł sn?P św1artła .na nastu lat. Zmienił sie _ bezwatnie-

W cudne! m!eJscowo~ nad polskim Bał- pólgodzmneq, przyjemn.ej przeiażd.żce, za te taJemn11cze sik1~aw~r papieru, ~alez10- nia _ ale }abym KO TJOZnal nawet 
tykiem - na Jastrzębie! Górze - spoty- wiinęli do pustynnego brzegu. Tam poży- ne pod fajerkami._ Niektóre z nich był_Y w nocv na cie.mnej ulicy. Ten sam 
kalą sic hrabia Toporsłcl I Kslotntczka.„ .1. · · · k" G b :lSma·l(Jttle „ ... ,dizą 1n•ne ZW"•g:lone "'"pełn11e . . · . · 

• • Wli 1 się z.apasaam, Ja Je prz~rorn1'. .ar ul> . '3'« ' v ....... cieżkr chód. to samo STJOJrzeme .•• 
Pewoego dnia ksid!J1czkaGznłkncła w se:k przy;gotował w teczce 1 uda·h 51ę na 1 nieczytelne, lecz były wś·ród nich rów- T"lko był bardzieJ' TJrZyrtftnbion. y tajemniczych okolicznośc1ach arbusek ze · k · · t i..: 1"".( moz· na był" J'eszcze od J' • _,_~.,, • żmurkiem wszcnrnaia śl,edŹtwo. . spoczyine. : . . · . ' ·niez ał\.lie, 1\.wre u - • Nic dzmmego!... On też "fllSial 
Gairbu~ p!1Z)'IZJ!l<a4e stiię wiobec Roliic.za, Obudz.~h s1ę, gdy na horyzoncie że~a I czyiać... . wiele przeżyć w cia.rtu tych TJZetna-

te · wie jut tero dollronał !?~a. ły świat ositatn.ie promienie słońca. - Zaraz sprawdznmy co. to jest... - stu lat!.„ · 
jut ~~ł; k'.i:';'Ol'~~ł~iiJ~TbY pm _ Wracamy n.a Jastrzębią! - zaiko- rzekł Garbuiscl<:,; którego za1~trygowa~y Odwróciłem .r!lowe. Zdawało mi 

G;wbusek od.parl mu na to z uśmiechem: ~e~.d~rował Garbusek. - Pora zal>rać te ~·Iaąy .. zn;.iez,one w ku·ch~. -: Moze się, że mnie nie dojrzał. Skrecit za-
-;- Ł~wy ?anie ... Kto był e~awc11 ?OT- się JUZ .do rpracyl . . • J to 1ailoś list- ... ,:Vszysitiko moze się nam raz 1V boczna. ulicę. 

wan1a,. wiem 1uz o:d dwuch. godmi... I mczem kapitan w1elk.iego okręt~, przy?ać ... Łaidlll1e prowadtrono tu <locho- Boże !.„ Trzęsły sie TJOde mnq 
Rolp~ c,:!~~ .. sti1!z~az;:J" nie mówi?.„ puścił w r':1ch motor. Łódź zakołysała się dzenie.„ . nogi... Nie wiedziałem co voczać. 

Więc kto?.. . . na falach 1 popłynęła w ~al z głuchY!D -;- ~oze kt?ś? potem podrzucił ten Na szczęście przejeżdżała doroż· 
„ Okawie się. że przed parwan.iem .ks~ez- warkotem. G.dy przybyli na !~str~ęb1ą, papier l podpafał. •.. " 

1 
ka. Wsiadfem i TJOjechalem do do-

niczka. zdążyła bryl~nto:wym P_1erś~1eni~m G.órę, nad światem parn-0wał 1uz n.1~rpo~ 

1 

Garbusek znowu zerknął. na. Zmutr1Ka. 
nap~sac ~a szybie okt~nei nazwisk~·. „Bie- d1,ielnie <fęstniejący mrok. - Potem? ... - zasfailOWlł się. - I to mu. 

·t~:j·~„ B1edron był wiec sorawca 1e1 por-1 Garb~sek i. Żmurek, W()lnym kro~lzl: rnoi'liwe ... ;\le daj!TIY pdkój terdaz.ćnamy- D. alszy ciąg 1·utro 
ki·e.m pod.!łŻylt w górę, w stronę wt 1 słom .. Musnmy naJp1erw spraw z1 co ~o 
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W I .1 d „ ~,, Ch f (wypukliny brzucha), altrzywlente krel(osłupa a na W • 0.,,.0•• OIZY 118 fUll UfY ctworzące się garby) i wszelkie . innę kalectwa. 
. - 111111 •. „ .. Ruptury zaniedbywać nłe wolno bo 1kutkl ·~bardzo przykre, t>a.! nawet dla życia. niebezpieczne 

oo m. t.oda.I przyjechał poraz llATA IJl'llł apofti RT z długoletn111i praktr: PlłSlld'ki4aO 2 'Jr <,daw: Wschodnia). 
oierwszy specjali'łta ortopedA ft„ p , kfr, zrun. przy ulioy • . • . f/I i:ipec.1alne lecznl~ze 
własnej metody bandaże rupturowe, wstrzymuJące i usuwające najcięższe i nafzastarzalsze ruptury. Leoznlcze ortopedyczne gor1ety l ar1araty przeciw wsżelklm W'yk;zyw1e
•11om pleców, kości I nóg. (PIBfffUSS} specjalne wkłady według odlewów gipsowych. Lecznicze bandde brżtiszM na opadntęcle t.oł11idka., kiszek, nerek. Sztur.ina 
Ilia bolesnych płaskich nóg nogi (protezy). Liczne podziękowania od uzdrowionych do przejrzenia Osobiste Jawl•nle się chorych Jest konlecane 

~~rc:::d~·c:..::::::~c:z· Ló.dź, ilsud kL~go 23, I p. lront 
UWAOA: Kalectwa niewolno :sanledb11wał, bo człowiek ataje ••- nleazcitę,lłwy pr~•• całłi ł1ttł•• 

Tajemnica· powabu 
ELEGANCKIEJ KOBIETY 
Czy zna Ją PANI? 

Tej niedzieli popołudnia Janka miała wło
ły6 nowy kapelusz I r11kawlczki. Wyanió11y mtj~· 
czyzna jej marzeń miał być przedstawiony fej 
poru pierwny. Nigdy źadDtj kobiecie bardtiej 
ule :talezało by wya-l11daE powabniej. 

Spotkali się. Nie był ta kapelusz asil rfjka· 
wiczki, Ila które zwróaił uwar•· Była to J-j cera 
-wspaniale świeża, ja1aa, delikatna-i tak po· 
nętna przez swĄ piękn11 matowość. Dopiero p• 
iluble odkrył on tajemnicę na jej 1toliku toale• 
towym. Zobaczył, że uiywa oba ra
no znakomitero pary1kiego Kremu 
Tokalon koloru białego (nie tłu
stea-o), Przed wyj.ciem zd pudruje 
delikatnie i równo powierz(hni4 
twarzy i szyli Pudrem Tokalon. 

'Ie dwa wyroby, tak niekoutow. 
ne, a jednak cudowne w swej skutecine,ci, 
s11 codziennie stosowane przei najelegantite 
kobiety-te które wiedz!\, jak poruezyć 1erce 
mi:żczyzny. Bi:dzie Pani zdumiona i :zachv\lycona, 
gdy Pani je wypróbuje na własnej twarzy Wynik 
gwarantowany lub zwrot pienic;diy. 
-~~iK'liiifikU~ill'lii4&&WWW; i 4 „ A tg $ M 

CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa I 

skrzywaen!e 
i różne ka· 

Tekst i klisze 
zutrzetone 

Pomoc I skutek bez operacillll 
RUPTURY. jakotei kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal tycia ludzkiego sa. bardz~· 
niebezpieczne. Ruptura . stale sie 
wielka jak ~Iowa ludzka· 1 spo· 
wodować może śmiertelne pcwi· 
kłania kiszek. 

SpccJaln& lecznicze bandaże ortopedvczne 
gumowe mojej metody usuwaia radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn. kobiet t dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgoslupa przeciw two
rzeniu sle garbów t grużlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich I bolacYch stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi I ręce. Na obniżenie żotadka i ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury powroll!e po operacji. 

Zakład Ortopedyczny1 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lóót, ul. Wólczańska Nr. to, (front. parter) 
tel. 221-77 

30-lctnła praktyka oełna gwarancia. 
U W AOA ! Od I września 1933 r. przyJmuie tylko osobiście. Ubezple
.:zonvch w Kasie Chory.;:h m. Łodzi prz:vimuie. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny ptzYStepne. 

PODZIĘKO W ANU!. 

Na tetn miejscu wyrażam moJe se.rdeczne podz.lękowanle W. P. 
Dyr. J, RAPAPORTOWI, Spec. Ortoped. w Łodzi przy ul. Wólczań· 
ska 10 za wstrzymanie mel obustronnej przepukllny mosznowej, na 
którą cierpialem wiele lat oświadczam, że bandaże Jei'o metody umoż 
liwiaia ml prace. so. precyzyjnie wykonane i jestem bardzo zadowolony 

Łódt, 26 kwietnia 1933 r. 

DLA ZD~OWIA JEDYNIE T 0, 
CO NAJLEPSZE! • „ 
COKOLWIEK DROŻSZE -
-WtELOKROTNIE LEPSZE! 

DOKTOR 

EICHER 
SPEC.JA LIST A CHOROB SKOR-

NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PLCIOWf!J. 
Południowa 28. Tel. 201·93. 
przyjmuje od 8-11 rano l od 5-8 
wlecz. w niedzielę I święta od 9-1. 

ICA 
Piotrkowska 294 

TA TLENOWA KĄPIEL USUNIE 

TWE ODCISKI 

~~~••m•••• ... •••••••••••••••••••••••„•„•• ... •••• 
Or. Jan Polak ( Rozmaite ) 

· ul. tłAWROT rtr. 7 ----
Tel. 164•31. MIESZKANIN~ mały l)Okól z kuchnia. 

choroby wewnetrzne I allCC'dćmł do wYDalęcla oci zaru, Wtodzlmierska 
(astma. PokrzY'\Vka. mi&'rełla. reu• 14 • .zastl.ć od a do t).ej !>C>Poludnlu. Do 

matytm} Jazd tramwai Nr. a. przy Srebrz~. 

G~y pnrięc! 1-1. 1..:srcla5ie5i.56i5Ci:ifi5li'6i56i!i5i'6i5ai~59.. ..... --~~~-----~~.;.,.-~-·--·· otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. 

ff A~~s~.~~~ł~f~~~~c.~ł~~ o itoA'Z ó 1DfUNT\'Mn tu 1 Porada 3 złote. · 0. li J 0 U ft · 
Pok6j 

DtnY 2 Ol(JENNY słottect
ny, trottt. I l)tetro, umeblo· 
wattl". wszelkie wYiOdy, te
lefon. WtJłcle z koryta.na. - --DOKTóR ·-~I Pl;;;k;;~=· St 

I ~:.~~_qą~!,~,~!I _ telef, 12Ś1•Ć23 
SPEC. CHOROBY SKÓRNE. WENE. Baezno 

RYCZNE 1 MOCZOPLCIOWf 

do wynajecia 
od zaraz 

Gabinet Roentireno • leczo1czy, t • !li uL IQLl1'SKIJ!GO 89, m. 4. 
Przyjmuje od 8 . .30-10 r„ 1 do 2 I pól Le nicy 50·2 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W nledziel4 M••••-•••••••••Meoa. 
Oddz!el~:w~~~~e~l~~Jia pań. w·1'n·1owe·1 no·ry l Kraslew~ ZLOTO; uebro, bl.tuterl• I kwity Jom 

Dla niezamożnych-~~~· ~ ft U bardowe kUPUJe l płaci najwysze Ct· 

(-) IU~NRYK DYLION, ul. Zamenhofa 4. 
Dokł6r 0 11uetr. Republlka'• I ny. I. l"IJalko, P~rkow1ka Nr. 7. 

MY 
· „Exp„••• Wlecz. llu•tr." 1ł U..OTYCH mi6slęcHle tttzędttlkom 

0 H, z B b I c KI SI\ do ttabycll 0 iod'i. a ranc • pte• na wYPlatt konfekcję, obuwie, bielizna ·--------------1 J i.k ~-·*•a Ka.witll vis-a• manufaktura, flrWl Char!. Piotrkow· 
DOKTÓR I Ctarza amn a, Wl'lll ' ska 37. podw6rze. · 

TR E P M A N Dolct6r vis Ch~~1e<le~s.kłeL NA RATY ubraoia z t.owiuów Bid· 

H SZUMACH ER akusz:erja I choroby kobiece - - .lach i T<>m~-.ltJ.:Jh ~ najlepezą 
. Zaromskt••• t. robol, 11 Man.clrowtid•~o. Ń·c>WO.mlei-

SPECJALIST A CHOR08 WENE-
1 DO SPRZEDArtlA ek.a m, 5, od 6 -· 8 wi•ctontn. 

RYCZNYCH, SKÓRNYCH i MOCZO- Choroby •kórne uodz, przyjęó 3-8, telefon 28'1•89 
Pl.CIOWYClf • w r cz kredens. dwa dułe łótkt z ma- MAOU! rępzne I motorowe wyrabia 1 ene ~ ne Ot Mlm te~a:mł, dwa ti()Cfte ltohlcl. H• firma B. Ka.11czrtiskl, Łódt, Podrze-

C e g i~!!'~:9~a 4 PIOTRKOWSKA 56 AD K . .· k•J ~!i0:;~:0i; :ar4.'~~~- ~: •-c-zn-.a;..;33;.;.;·--------
Przyjmule od 8-12 I od 5-9 wlecz.. tel. 148•62 I DPCIO\VS I żtta od god,z. a do 7 Po pot Jł!ZYl(A riolsklero, korespondencji I 
w niedziele i święta otl 8-1 P<> Pol. od I i pół - &, 6-!l wiecz, w nie· ,J. c'HOROBY WJ!WN"'TRZNf rachunkowo~cl szybko I gruntownie 

Dla pań oddzielna po~ka.Jnla. dziele I h1ęta od 10-l ... "7\IOZa rutynowany nauczyciel. Star 

LECZtłlCA,,DME6A'' Ceny loe„c_zM~inc.owe. ire1. ~a~-~.a __ nr"'zy5jmku1ea1~3! __ ~. „Cz Y S ło ść'' ty~f:ta~t~a~~ r!~r~~o,~~nEe~~~~r.-
" i:. „ „ oa " -.. w•~ prz}'lmufe crklt.nowan1ł, d.rutowanle. tAWOt>OWA t<RAWCOWA p_rzyimu-

Lekarazy specJallstOw I WIKT.OR MILLER ' . le do nauki krolu t uycfa. Wyuczam 
Ciabinet dentystyczny LeCzen·ie froterovtanle ~tu •.:rtataiue biur, P0 • zasadniczych rysunków oraz modelo· 

CiŁ6WNA 9 Tf;'IL hi. Ctruez•iti. azy~ . wanie.. Oplata tn;odnlowa 3 tl. UJ. 
' .I); ' 

142
"
42 

choroby- wewnętrzne kr"tkl"em~I falam·I Plotrkow•h ••· teleloa t~'-'g Odafl5ka 154, front. 2 piętro m. 1s. 
Przyjęcia na miejscu. Wizyty na Spec. 111nmatyzm Artretvzm. u 

mieście. pomoc: akuszeryjna. li I n' w TR B SKLe.P kolOnjalno spożywcty d·;Jbrze 
Analizy lekarskie, OJ)!ltrullkt..._zastrzy- I'lzykalna terapja. Choroby stawów, kości. mięśni, ner- CHO~ A O A proeperulą~y. nadający się tta każdy 
kl. - Lampa k\yarcowa. - KOentre-n. AL KOŚCIUSZKI ia, tel. 1~-11 wów, skóry, narządów wewnętrznych zatruwa or1anlzm. - ~aburzenia w interes, natYchn11ast do oddania ~ez 

01atermla kobiecych I t d. funkcjonowaniu Wi\troby 1 tółci po'Wo• o<lst-ncgo z Powodu rtai;lei· choruny. 
· przyjm. 4-6. ~ •ablne"le terapii flzykaln•I l I t1 "'" 1. I>OKTO~ Vl " • "' dula zatruc e or1an z·mu a na tern e Chojny, Słowac1dego 22. 

Lecznica · TA" - 12-1. Or. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 szereg nairozmllltszych chorób. Zioła----· ----------

wołkowyski DR. MED~ - - - •• -U- -~lik-.;~- --. Magistra Wolsllle10 „Billosa", zawic· KONCESJONOWANE przez minister-s K ' k IR' rające rośliny egzotyczne Combretum stwo spraw wewnętrznych biuro wy-r Y n S a '* i Boldo, pobudzają Wl\trobę do wla- wiadowcze, wł. Paweł Wudel, ł' ódź, 
PRZEPRO'YADZI~ Sii! 

1 
I ,,E..,.•fiA••'' śclweJ pracy, a stosowane przy cler- Gdańska Nr. 68, tel. 142·40, przepro-

1 C ID 11 A.., „„„ pieniach wątroby, kamieniach żólcio· wadza wywiady i infonnacje we wszy na U!. eg1e 1aną ;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE b " 1 h wych oraz żóltaczce dali\ nalezyte stkich zakresach itd. . 
Telefon 238-02 (kobiety i dzieci) na y ... można codziennie w sk epac. wyniki. ZIOLA ze znak. ochr. „BIL- ------- "- ..... --

Choroby weoe.rycz_oe, moczopłciowe Si,..nkl,..Wic•• 'Ir... p. Leweoberga w TE Of IL O WIE. LOSA'' do nabycia w aptekach i dro- DO PALESTYNY! zabiorę iednego Pa-
• • •• ..,,.. gerlach (składach aptecznych), Wy- na 1.385 zl (koszta Łódź-Tel-Awiw). 

. . 
1 skorne. od ~ 1 telt)f. 148-10 · W INOWŁODZIU i na letniska.eh obok twórnia E. WolMd, Wars.za.1\l'a, Złota Besserman. Cnientarr1a I, ró" 11 LI· 

0 rzy1mu1e od godz 8-12, 4-v ,.. 
od 7-9 w .• w niedz. i święta od 9-1. przyjmuje od 11-1 i od a-4 po pet< Inowłodza - 14', m. 1. stopada, m. 3, od 7 - 9 w. 



.· 

Hakoah-Widzew 3:1 (2:0) 
Dobra gra ł zasłużone zwycięstwo· niebieskich. 

IiaG<oah dzisiejszy i Iiakoah z pterw- szym nędzie Rapaporta, który chwifla-1 W WLdzewie, !który gTał z rezerwo-
szej rundy rozgrywek o mistrzostwo to mi broniit 1JJ1akomicle oraz obu obroń- wym lewym pomocnrikfom, wyrożnił się 
dwa zgoła odmieooe zespoły. ców Ba:lizama i Zal<'lilkows1dego. Glogows:kti oraz środlkowy naJl)a.stlnlk. Se 

koah b~ł n:lejaiko dostarczycielem puJitk- ha!Il rozegrał sie doptero Po przerw.te. Rezerwy uzyskały WYIJl!1lk iremdiSOW'Y 

, 

Czortek zwycięża 
w Warszawie 

W solbtę roizeigra.ny oois1tał na ko.rrt:acli 
Legji pieirwiszy w ,W aT1Siz.arwie mecz bo'k· 
aerski pod gołem niebem międizy Gru· 
~i-m Klubem Bolkseir~i.m a Le~ją. 
Z'W'Yoiężyła drożyna grudziiądizka 10:6. 
Z watinieijs.zych wyin:ikóiw na wyróiżnie· 
nie z.asrugiufe zwycięstwo Cz.od-tika nad 
Pi~lkim, KoziłowSkie~o nad Ko
ma.rem i Doroiby nad NC'emerem. 

W pierwszej kolejce rozrgywek Ha- . W pomocy ~aj1epszy Koplewicz. Ka-1 dziował b. dobrze p. Stepłeń. 

tów, dziś jest drużyma żydowska zespo- W ata!Jru wymienJ'ć nalezy Bemstei· 1 : 1. 
lem pairdzo si)criym, mogącym śmiało !:ba i Oertfa. Stosunki sportowe 
stawić czoła najlepszym druliynom A-
klasowY\ffi. ~ pomiędzy Polską i Czechosło· 

Przyiczytt11ito się do tego w vierwszym Admfra - SlASk 5•8 (2•1) wac)ą 
rzędzie pozyskanie zinaikomfiteg;o piłka- • • "li • • Prasa ~esJk,a ż:yrwo lioimeu:ifuJe start 
rza Bernstei1na, który jako naipastnik r C1ęzko wywalczone zwycięstwo wiedeńczyków czeskiclt kaijailrowców na międizyna1rodo· 
jest nabytkiem nieocenionym. Bernste.iin I Katowice, 2 czerwca. równanie. Na trzy minuty przed kofi„ wy.ob .z.awiodia. '.ob, kltóre sdę oidlbyły .na Dtu 
wniósł do gry łi~rnahu diu:to życia, do- 0 na.1ou PattMtlJe og6Jne pI1Zelkiooan11e e 
dal pozostaly.m zawodnilkom wiele otu- i,ozegrany w sobotę w Katowicach cem pierwszej polowy naileoszv za wo- udziial h ł lk. t h ' wo 
chy, a w dodatku zaprezentował się ja- międzynarodowy mecz piłkarski przy- dnik wiedeńskiej drużyny Vo~el uzy- cla.ch .e:ec os :;<la ow naoiw):.a z~o;r: 
ko znakomHy kierow:nJjk napadu oraz niósł po nieciekawej grze z trudem wy skuje dq1gą bramkę. . t h st ~~6 emo=-crz~~ich 
świetny Sitrzelec. wałczone zwycięstwo drużvnie wiedeń W drugiej połowie gra jest znacznie 01W'YC '

0s w~~ · 
Że Iiarkoah jest drużymą, której nie skiej: Adi;iira naogól z~wiodla. }eieli ciekawsza. yv 3 m. Wolny uzyskuje P~a~sa c.zes«<a ~aica ll"Ów.n.i.et uw~ę 

wolno lekceważyć przek,onały siię na wla zwazyć, ze reperezntacJa $Jąska była wyrównywuJącą bramkę dla $ląska, a na zapll'IO'Weinie jeźdźców czes~ich do 
snej skórze zespoły ŁTSO i Witdzewa. b. osłabiona i wystąpHa zaledwie z pię- w kwadrans później ten sam zawodnik Warrw.SJW"f na międJZ)".nairodoiwe rz:awiody 

Już w ubiegły czwarte!k znajdowaliś- cioma zawodnikami ligi śląskie.i. Resz- zdobywa prowadzenie. Od tef chwili je hiilpp~ca:ne 
my się 0 krok od niespodzfainki ~ tylko tę stanowili zaw0}nicy A klasowi. - dnak Admira przejmuje inicjatvwę i gra · -
szczęściu z.awdzięczyć może leader ta- Wiedeńczycy nie pokazali oczekiwa- bardziej skutecznie i w 25-ef m. Durs- Piłka notna w Warszawie 
beli. że nie utraCl~ł punktu. nej po nich gry kombinacyjnei. pak, wykorzystując nieporozumienie w 

Pierwsza bramka dla wiedeńczy- tyłach Śląska, zdobywa wvrównujący 
W dnLu wczorajszym natomiast łf a- ków pada już w piątej minucie ze strza- punkt. Zatamuje to zespól śląski i wie-

koab odniósł całkiem zasłużone zwvdę- • 1 'k D · d ' 
t d 

• w· 1u ewego łączm a urspaka. A m1ra 1 deńczycy zdobywają Jeszcze Clwie 

żyiną, która do niedawna kandydowała ków są groźniejsze i w 36-ei minucie przyglądało się 4 ·tysiące widzów. 

Roboifiniiioza reiprez.enitacia Gdańiska 
i Gdynł 1Ztmie11zyłia sdę w sobotę w meozu 
piłka~lkim z re!P1l'ezeintacją roiboitniczą 
stolicy, uzrysikująic wyniik bez.bramk<>wy 
O :O. 

s wo na groznym idzewem - dru- przeważa dalej jednakże ataki śląza-1 bramki ze strzałów Vogla. Meczowi 

do tytułu mistrza. lewo:-krzydfowy Krawiec uzvskuie wy 
Widzew tyl·ko w pierwszych 20 mi- Czyż skazany na 2 lata 

nutach byr druży:ną leps·z.a.. atakując bez A z s (Warszawa) mi· strzem 
orzenvy. łiaikoah bronił się jednaik do- . • • • więzienia 
brze, przechodząc następn1ie do kontro- Polski w siatkówce kobiecej. ~arszawa, 2 cz~ca. 
ofenzywy, która przyiniosla dwie efek- W soil>Oltę walJ'\SiZawski Sąd Atpelacyf· 
towne bramlki zdobyite przez Pressera Wiln-0, 2 czerwca. AZS Lwów - Sdkól 15 :4, 15 :3. ny ro1zipaitrywał siprruwę Czyiża, sekrelta· 
i Oertla. • W Wilnie rozegirane wstafy w ciągu Najbard1ziiej interesujący przebie·g w ma Komitetu Oli1I11Piiskiego. P·opr.zednii 

Po zmfanie p61 zespołem znacznie soboty mistrzostwa Polski. w siatkćwc~ ciągu całego tru111ieju miał mecz pomie- 'W'Yircik 2 lata z zaiwie_isi;e,~iem izamienio
lepszj~m technicznie d ~ając~m więcej pań. W mistrzostwach ~zięły udZiiał A. dzy AZSem lwowskim a A~Sem. ~eń: 111y :rositał na 2 laita bez zawieszenia. 
z ,.R'ry był łia:koa~. Juz w p1erwszvch 

1 

"?· S.-y ze Lwow~. WFina. Warszawy sk1m. ~yla ~o walka o ,druig~e m1eJsc.e ! Osikairżał pirokmatOll" Graibo'WISiki, biro111ił 
min.utach Bernstem uzysikuje 3-cr punkt i So1~6ł z .Or~dz1ądza. Zabra~lo n.a t~tiuł w1cem1str.za Polslk1. Siły PTZeciw- oskarżonego mecenas Vogel. 
dla ttakoahu. starcze z niewiadomych 11ow0dolv mi- mczcl{ były memailite zuoełn!ie wyir6w-

Widzew dąży za wszelką cenę dol strzows~ich zespołów Łodzi, Krakowa i 'łl~l!le .. Pderwszą partję wygirywaJą }wo- Trenerzy PZPN' 
poprawienia wyniku. Udaje się to wre- Poznama. w1aJrk1 15 :4. W diruiglef są akademiczki 
szcie środk-0wemu pomocnikowi po rzu- Tytuł mistrza Polski zdobyła zuTJel- z WHna lepsze i wYigrywają ją po cię- przy pracy 
cie z rogu nie zasłużenie drużyna warszawskiego żklej walce 15 :13. W trzeciej decydu- Tireneir olbjaizdiCYWY PZPN, p. Spiojda, 

Na kw;drans przed końcem meczu AZS-u, będąc drużyną wYraźnie lepszą iącej prze~~ż~ją jednak znó'o/ !~wian- po siedmfomieisięcz1rrym pOlbyicie na te
ma Widzew możność myska:n:ia drugiej od swych konkurentów. k.1 ł Z~OJęzaJą 15 =2·• Lwowiain~i scho- ireniie okr. Poznańskiego, roZ!Poc.zął iuż 
bramki z rzutu karnego, lecz Rapo']}ot t ;;' pos~czególny~~. meczach wzyska- dzą z boiska, placząc i całU\ląc się z ra- od dnia 28 u'h. m. pracę na terenie okJ-. 
broni wspaniale ostry strzał w iróg. no astępuJące wymki · AZS Warszawa) doścf. , . . Wołvńslkiego. 

M' bu . .1 po'konal AZS Lwów 15 :13, 15 :6. AZS Jako całosć wypaidlła impreza ba!I"dzo W imin en oikr ga~h a • tren.e-
im~ o strooo.ych wy;s1~ków wy.nH Warszawa - Solkół (Grudziądz) 15 :4, interesująca. Niemiły zaw6d S'J)rawiły rr • w Kr~'kiowsktin K:s~ąśl slkim 

meczu ni.e wlega J111z zmtaa11e. 15:1. Zesp6ł pomorski okazał się naj- je:d~nie trzy wyżej wYmiemlione zespoły zyZ""b G dmryid Ł'dzk' 'o~ z _ 
Na kwllkiu mfout iprz7d końcem ~ry laibszą z uiczestnkzących w turnieju dru mi.strzowskie, które mimo za1>0wiedzł - ~ L 0 Sk" '-0s :11k:- · p· Yh 

wykl~1czo:nv został z boiska KraikowiaK ży1n. AZS Warsz. - AZS Wilno 15: 10, do W!1lna niie przytbyrły. g.mlu!l d' :wiH~,_ flllllT zru a t;WllCZ, d11c. 
z Widzewa. 1 ~ .3 AZS W'l S kół 15 .10 15 .8 <te 1 T. a1I11Ke._ ll"enenzy ca pirowa izą 

__i:~a1ęzcywyr6m.ićnaletywpierw 'Tyd~łeńo ~Ych. ffz. W Łodzi ::= PzPłr""h wbwenoJ, u&ielonei 

10 klubów _ rozpoczyna st~ w dniu dzisiejszym. Cramm bije Crawforda 
w lwowskie) lldze okrqgowef Miejski komitet wychowama fl~z-1 Na godz. 10 prze'WIP(f~iana lesit nl- na ,nlstrzostwach tenisowych 

W wyniku rozpisaneSl;o referendum nego i przysposobienia woj~rnwego w brzwnia defilada czy.ninyoh sportowców Francji 
PZPN nakazał zarządowi Lwowskiego ~~dzi. n:i czele. którego stoi .koml.sarz 1.lTZ~WJ?.Y'Ch w ~it!bac~ SPortowych t or W roze~ranei 'cLm§ ~rze finałowej pa-
OZPN wykonanie powziętej przez wal- iniz. ~-0Jew9d~~1 .w stałej dą~o~c1 do ga~1zacJi ::pw. Vf d~f!ladzie tej maj~ nów von Oramm -pobił Crawforda 6:4, 
ne zgromadzenie Lwowskie~o OZPN pQPU!laqrz;acJi idei WY1Chowat11ia f1zycz~ wziąć uid.zi1al ,ZW'.ttązk1 okręgowe: lekko; 7:9, 3:6, 7:5, 6:3, zdobywając temsamem 
uchwały 0 podwyższenie liczb'y klu-1 nego wsiró~ najisizerszyc~ mas lu?nośei, ai~letyczn:y, gier sportowYCh •. kolall"sd<l, mistrzostwo Fr.ancii. 
bów Ligi okręgowej z 8 na 10. naszego miasta orga1111~Je tydz1en pro- pił~arski i mne. z. oiiga111.Izacji zaipowfe„ ~1 gme fiaiałowel 'Pai\ mistrzostwo 

pagandowy wychowairna fizY'Cznego. dZ4Iały swe uczestJtnctwo: PW, Pocztowe FĄ'!llcji zdobyła angielka misss Scriven, 
TcniMłści niemieccy Tydzień ten po~ęcony w catośd pw. Zwłą·ze'.k Strzeleok!i ł caly szerer kt6ra pobiła amerykankę .Jacobs 7:5, 

tęzyźnie ciała i aucha rozpoczyna sze- mnych. 4:6, 6:1. 
wwalkachopu~rDa~sa r•~rezwa•dds~~~Wp~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Niemieokii Zw. Teoiisowy ustalił skład Int 3-go maJą odbędzie słę o golłzlnię 11 

reprezentacji Niemiec do rozgrywek o konlkl\lirs orkiestr szkolnych. Na boisku Przed mecz . m PolsRa-Włochy l"Uha-r Davisa. ~Okola przy u1JJcy Tyf:neJ oob~ać się 
W skład dro!}'ll'ly reprezentacyjnej będą . w ~ całego dnl8: dlZu11eJsze~o 

weszli: von Cramm, Dmke.r, Noumey ! zawody łuczin~ze 0 nagirod~ J)t'zechod- Zarzą'd PZLA potwierdził nropozy„ lony w przyszłym tygodniu. 
dir. T<i.scher. mią. f Wł h' i ':Jl • 17 b 

Niemcy giia.ją o puhar 'W' witej run- D111ie dcl '1 ao 9 czerwca przeznaczo- c ę OC na rozegran e w untU • Nieuzgoanione są jeszcze następu-
dizie z FnMi-. w dtttlacli 8 - 10 b. m. ne są w całości na maisowe zdobywa.nie m. międzypaństwowego meczu lekko- Ją~e konkurencie: włosi proponują szta 

P .a.... POS Od- k t b ~ I ,,_ dob atletycznego Polska - Włochv. Mecz fetę 4 x 100 mtr., my wolimv. sztafetę 
w ary.r;u. · zna e e euz e moló„a z Y· odb-dzie si• w 1"ed·nem z wloskłct: 

wać na boiskach ŁKS. WKS. Sokoła, " " 0 szwedzką lub olimpijską. Włosi propo-
W aJ s6wna sł&rłoJe IKP 'i Towarzystwa Nauczycieli przy u«. miast. nufą rzut młotem zamiast kula. PZLA 

Naruitowńcza 58. Próby do Gdz.tt.akif od- W każdej konKurencJł startowa~ 6ę- obstaje przy kuli. Wreszcie włosi pra-
w Poznaniu bywać się l:)ędą na wy:m~enionvcb bo- dzle po 2 zawodników z katdesr:o pst\- gną mieć w programie tróiskok zamiast 

w dniu 29 czerwca oal:ięaą się w Po- i:skach w go-dzinach od 16 do 20. stwa. Punktacja: 4 - 3 - 2 - 1 pkt., tyczki, PZLA zgadza sie ewentualnie 
zna:nvu zawody związlkowe Sdk:oła, w Głbwine 'UlrOCzystośoi przypaidają jea w sztafetach - 3 i 1 Pkt. na trójskok i na tyczkę, ale nie godzi 
których uczestniczyć będą zawodlniDcy ~ naik d01Piero na następną niedzielę - 10 Dotychcza~ uzgoaniorro następują- się na sam frójskok. 
całej Polski. z Łodzii na zawody te wy- czerwca. O godZii.nie 7 IJ'ano odbędzie cy program sp?tkania: biegi Pła~kie n~ „Komisja Trzech" PZLA: ooserwo
iedzie lt'ekordzistka świata w rzJUde dy- się w alejach parku P0111latowskicgo wy- 100, 400, 1500 1 5000 mtr., Płotki 110 t wać będzie w ciągu naibliższvch dni 
skiem Jadwiga Wajsówna i Janowska II ścig koiJa1rski orgaITTizowany przez ŁOZK 400 mtr., skoki wda! i wzwyż, rzuty 0-1 formę czołowych naszych zawodni-
z pabjainiickiei:ro Sokola. O goo12. 9 oopraw'i'Ona zostainie na bo- szczepem i dyskiem. ków~ 

isku parkowem msza świ~ta. . Skład naszer;~ zęsP.olu z~ .Jllłai, 
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Jak w filmie„. 
_ ~iedziiala w fotelu, pog-rążooa w glę

OO'k.1em z,amyślendlu. 
- Trzeba Zirobilć koniec - szepnęła 

ao si~ie. 
Pi:zed oczami jej przeswnęfa si~ wi

zija nie~awnej. prizeszlfośd: śmierć ojca, 
ca~k~wi~a rmna matedaJllllia, fałsz.yWi 
przy3acieile, którzy pod! ptas'rozzyUdem 
przyjawi, prng'Il!~ wY'Z'YS'kać jedynae 
n!teświ'aldiomość młodej diziiewczytl11}\ - i 
~szqle dbugtie, bezOW'OCltle pasziu!ldlwa ... 
nJ.a prarcy. 

W szęd~ie ~Claoo świafdectw, których 
M~rja nie poslaJdal~, f. kwaQ~fl!k:acyij za
wodowyoh, kt6retn1 nd'e mogla się WYGra
zać ... 

GonlRa reszitfkiaun~ sdt i piendęuzy. · By~ 
la wyiczel1Pafua, zindeohęcona i zrezyigm.o
waina. 
. Nie rntaim :I{irewnycli', ikf6irzy mog1ioy 
ją przygarnąć, a właścic~ed mieszkania 
aoma:gal się wreg'U[owania. zaległośCli za 
zajmowalily 'l.XlkóJ. 

Marjia wyszła na ulll!Jcę. Jej rozpaczn
we położen:ie tnie licowało z piękną, sło
necziną pOJg10dlą. Na l\.lllicy panował ruch 
i ~war, właściwy talldemu pogodnemu 
unl!U. Aiulta SlLl!Ilęly bezszel.est,t1lie, wioząc 
strojlile kobiety w towairzY1Stwie wytwor
n'Y'ch panów, 

W swym ~romnym cza'l'ttlY\IIl kostJtt
makru wYtgląda~a Marja czarująco. To też 
wzro~ nii.ejednego mężczYlZ!ny ziaitrzymy„ 
wat się z 'll\POdobandem na jej wdlzdięcznej 
sylwetce ł na twa'I"Zy, z której wYZ.ieira
ły g-lęboko osadzone, szaro - zielone 
oczv. 

• 

PATACHON: - Jedno ci mogę powiedzieć,, PAT: - Jest!„. 
Pacluniu: - prędzej zostaniesz ciocią, niż do- PATACHON: - Patrzcie, państwo!.,. Wie· 
brym wędkarzem ••. Od dwuch godzin siedzisz loryb!. •• 
już nad tym stawem i co?... PAT: - Nie :iartuJ ••• wprawdzie mała rybka, 

PAT: - I łowie ryby.„ A że dotychczas ani ale może być bardzo smaczna.... 
1 

jedna Jeszcze nie złapała mego haczyka, to PATACHON: - Mnie nie nabierzesz na ta- i 
trudno„. Poczeka!. poczekał „ Teraz coś ciąg· kiego śledzia„„ 

1 
nie!.„ 

M t5S 

PATACHON: - Mam Już dość tego, braolel„ 
Widzę, że bez moJeJ pomocy ole będziemy 

mieli dziś obiadu„. Bywa!!„. 
PAT: - Dokąd Idziesz?.„ 
PATACHON: - Na oołów!.„ 

Marja pr~wycza·j1cma 'Dyla Clo na
tarczywych spojirzeń męskdch. Jako po
sa2Jnia jedymaczka potęŻIJlego bamkiera 
va:n Velderna, miała calą p!ejaaę adora ... 
torów, ikitórwy dlążY1li do sko11~1gacenia się 
z potężnym domem ba111ikowym Veldena. 
Ody jed!naik kry~ys sięgtnął swemi mac-
kami po tak potężnego maginata, j1aikim PATACHON: - Jemu się zdaJe, że każdy PATACHON: - Teraz możemy rozpocząć„.f KURY: - Gda-gda-gda-gdassasa„. Gda-
byl ojdec MaTJi, a /kilka ndefortlutnnych potrafi łowić ryby.„ Pustym haczykiem chce Wyobrażam sobie minę Pata, gdy za godzinę gda-gda-gda-gda-gdaaaaaa •• „. 
operacyj giełdowych [ szereg ndewypfa, złapać szczupaka!... Sądzi, że ryby nie malą przyniosę mu karpia, dwa karasie, trzy liny, PATĄCHON: - Patrzcie, państwo!.„ Te kur
ca}nych dtu:ż.nik6w postawił banik przed rozumu ..• Nie, braciszku, trzeba umieć łowić ł szczupaka, cztery węgorze, dwa pstrągi, łoso- kl też zbierają glisty •• Pooo Im to? .• Czy też. za
w1dmem bankrudwa, - przyijaciele i rybi ..• Najpierw pozbieramy glisty ... Potem Już sla, trzy sandacze i na dodatek makrelę! ... mlerzają łowić ryCY? •.• Uwaga!„ W tel chwili 
pretendenci do iręki odpaa% jeden po dru się zobaczy .•• Już la go. nauczę rozumu„ fgłupieie pewnie do res:r.ty„. Przyznam się wpadł mi do głowy baleczny pomysł!... Pat 
gim. Na domiar · złego bankier van Vel- I wam. że Ja - też.„ zdębieje !.„ Włosy mu dęba staną !.„ To będzie 
dien przeciął kres żyqia i M'<łlrja została • naJwspaniatszy pomY:sl XX-gt> wieku!.,. 
niemal na briuiku. 

Młoda diziewcz.yina szła wolino przeu 
siebi1e. Rozpaioz[iwe myśli krą1żyły po 
jej głowie. 

- JUii mnie nic aoO'rego spoitlkać nie 
może. Nie chcę cier1J))ieć gło'dlu i chłodu. 
Obiłam setJki progów, wypróbowaitam ' 
wszelkie drogi, by słyszeć wszędzie tę I 
samą odpowiedź: „Żałwjemy bardzo, ale 
nuc się !llie da zrobić. Jako osoba, nie j 
posiiadająca żadnych kwa:lifikacyj, nie I 
może pand 11tczyć na vraoę w dzisiej
szych czasach .. " 

Qdy Ma1rja zinala'Zla się na mośde, 
by.Ja ju1ż całkowicie zdecydowa1na. 

- Jeden moment - a potem albsoliut-
na nkość, - ~odawala so~ie od\\;'a~i. PATACHON: - Założymy na haczyk Jedną PATACHON: - Cip-cip-cip-cip.,. Chodtcle,ł PATACHON: - Gotowe!, •• Pat chyba osza-

~rze_z chwilę odezwał się W nileJ prze glistę I poczęstuJemy nią kurki.,. Zobaczymy co kurki, chodźcie„. Cip-cip-cip-cip-cip!„, Patrzcie, leje!„. żeby mi tylko z wielkie) radości nie 
mozny rnstynikt samozachowawczy. Jest z tego będzie.„ Wyobrażam sobie zdumienie Jak się bilą o smaczny kąsek„. Na zdrowie, kur! wpadł do stawu! .. Trzy kury za Jednym za
mfoda. a życie mogłoby być tak piękne ... ·tych kurcząt, gdy zobaczą glistę, wpadającą kl, na zdrowie. Hopla!„. To rozumiem„ .To się machem to nie b;le-co!.... Trzy obiady mamy 
Lecz los jest zły i okmtm'Y... . Im do gąbki... Niech się cieszą,.. Tłuste są.„ nazywa „wędk~rshvo" ••• A nie Jak Pat .•• Sie- zapewnlonel „ 

Pirzestala się już wahać. WSUJ]ęla siię Widać na oko •• Już ml śltnka do ust cieknie,/ dzl dwie godziny z wędka nad stawem i chra· · • 
na par~pet mostu i jednym rz.uiem zna- gdy widzę -0czyma mel duszv oleozooą kurę na pie razem z rybami„. 1 • . 

lazfa się w wodzie. - To jwż ki01I1iec - półmisku.„. • ·· 
przemlktnęło przez jej świadomość, czu~ 
ta, jak się pogrąża, - gay naigile jakaś 
brutallila ręka swrpnęła ją 'do siebie i w 
następnej sekundzie ciemna mgła prze
słoniła jej oczy. Stracłla pirey'tomność. 

Qdy się OibudzHa, leżała w o15cem 
łóżlku. Obok siedztat jakiś pan. 

- To był wspaniiały · skok. - oCie
zwał się kordjailnie. - Tego właśnie szu 
kalem. Powtórzymy go jutro. bo mi jest 
potrzebny do fiLmu, który właśnie na
kręcam. 

Marrja u:Simieclinięła slę bl.'aoo. Z tru~ 
d.em zdawała SQbie sprawę, że oto kairta 
IoS111 od!wrócilta się i zajaśniała w b1askltl 
nad121i1ei i słońca. JaJk w Ulmie ... Jej włas
ne życie naJk·ręcilo fi!lm, który ogląaać 
bęaą tyisiąice. Film z k1la!S'Y1Cznym hrup
pyend'em. Bublic~ność b~dzie zadowo
ld!la ... 

Nazajulńrz Maria miała J'Ulż kontrakt 
z wY1twóim1ą w kieszeni. 

Zet. 

PATACHON: - Serwus, przyJaclelul.,. No. PATACHON: - O tem pogadamy potem„,I PATACHON: - Ano, zobaczymy„. Nie mów 
pokaż, cóżeś tam złowił? ..• Jestem głodny Jak Pokaż naJplerw twole trofea„„ hop, póki nie przeskoczysz.„ Tę wiązankę szpro 
pies!„„ PAT: - Oto proszę ••• , Wiązanka świeżych l tek możesz spowrotem cisnąć do wody, •• Oto -

PAT: - Gdzieś był tak długo?! •.• Sądziłem ryb., •. świetny połów prawda?„ Ty napewno I proszę,." 
Już, że ciebie jakaś rybka złowiła!... Co tam_ nie możesz sle oochwallć taką zdobyczą!,. PAT: Boże wielki!„. O, rety!.. Trzyma! 
dźwigasz w worku?.„. 

1
. mnie, bo peknę!,.„ 

' PATACHON: - Z radości, czy z zazdrości?,. 
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